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-----N O W O·O TWORZONY--------- Tureja mote tylko istniet jako pań
stwn azjstyckłe. 

manie umowy uwata za wiarołQm· 
stw0- i wybueh może nastąpić la.da 
chwila. Bar RESTA~~~cJ~ ,,lmperia.111 Prze~bodząe:J. wszelkie granice ner

wowość, jaką zdradzała Austrja przez 
cały czas woj.ny, z chwilą gdy szoz~
śc1e zaczęło wyraźnie sprzyjać woj
skom sprzymierzonym, świadczy, że 

takie nieoczeh.i wane rozbicie Turcji, 
było oiosem zadanym najistotniej-

Któryż z tych dwuch sprzymie
r~ńców ma racj~ w ty,m karygod
nym zatargu'l Należy zaznaczyć że 
dotychczas nie ogłoszono oficjalnie 
treści umowy, zawartej nli~dzy Buł· 
garją a Serbją . 

Piotrłlowaka llr. 17 tel. 22-31 pod zarządem Józefa FALEJOWSKIEGO. 
Lokal wspaniale urządzony, znana dobra ' kuchnia 

u;:f:" Codziennie koncert kwartetu filharmonj1. ~ 708-SO 

,Zqdać wszędzie! .. „ Sklad główny Pańska 39 

. szym _planom monarchji habsburskiej. 
'!'a kompensata, którf\ wskazał Austrji 

Ta:LEJ'OK łt-15. 

· Bismark za utratę dawnego stanowi
. ska kierowniczego wśród państw 
.niemieckich została niedoścignioną.

Droga do Salonik została. .zagro
. dzona dla b.Ustrjaków i e11ła polityka 
państwa dualistycznego musi uledz 
zasadniczej zmianie. 

Lecz niedąwno prezes ministrów 
serbskich Pasicz, ogłosił w Skupczy· 
nie dawno obiecywane expose. Argu· 
mentacja Pasicza sprowadza si~ do 
tego, .że Serbja zmuszona była z jed· 
nej strony uczynie wi~cej, niż powin· 
na była na zasadzie umowy, a z dru
giej strony, otrzymała mniej, niż po· 
winna była otrzymać. Otóż, według 
umowy, do pomocy serbom, działają· 
cym w Macedonji, miała być wyzna· 
czona stutysięczna armja bulgarska. 
Jednakże wskutek tego, M plany 
bułgarskiego sztabu generalnego ullil· 
gły zmianie, Serbja nie tylko nie o· 
t.rzymała. :pomocy ze strony bulga· 
rów, lecz nawet zmuszona była po
słać do Tracji 60,000 swoich wojsk. 

Czas odnowić 
p,e._umer~tę. 
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Dzisiej&&f namela składa 
aifl z . 8 kolumn. 1 « . 
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Włorek, 3 ezerwoa 1918 r. 
D z i ś: Hrazma B. M. 
I • t r ~ llraneiszb Caroo. 

Pokói 
i groźba · nowej wojny. 

Państwo niemieckie wiadomość 
a wypędzenh1 Tu!'cji, a zajęciu jej 
miejsca przez; państwa bałkańskie, 

przyjęło jako zmianę międzynarodowe-
' go ustosunkowania sił i rozpoczęło no-

W piątek ubiegły przedstawiciele we zbrojenia nie szcz~dząc środków 
zwyeięzkieh państw Bałkańskich i Tur- materjalnych. Według priekonania 
eji podpisali akt pokoju wypracowa- wszystkich, pokoJ ten powinien był 
ny pr:.!lez konferencje mocarstw w utwierdzić tryumf słowiaństwa nad 
Londynie. islamem i germanizmem. 

Można śmiało powiedzieć, ~e po- Lecz wiadomość o pokoju zosta- A z tego powodu, musiała Serbja 
kój ten jest erą w dziejach międzyna- ła zatruta przez inne gorzkie wieści. . zmobilizować o 100,000 żołnierzy wię< 
rodowych Europy. Walka stuletnia Już oddawna naprę~,one stosunki cej, nit pierwotnie projektowano. 
chrześ~jan bałkańskich o wskrzesze- więdzy Bułgarją a Serbją wkroczyły Lecz za to wszystko nie otrzymał~ 
nie państw narodowych z ~hwilą pod- obecnie w bardzo ostre stadjum. obiecanego wybrzeża Adrjatyckiego. 
pisania tego aktu zakończyła si~· po- Serbja oficjalnie oświadczyła, iż żąda Przeto musi Serbja zabezpieczyć dla. 
myślnie. Ludy bałkańskie poszarpa · przeglądni~cia .umowy . związkowej - swego handlu drog~ do m<Jrza Egej
ły przebiegłe sidła, zastawione przez zawal'.tej przed wojną, w której prze- skiego, a dostąpić tego może tylkc. 

· Bismarka i lorda Beacounsfilde, w widziane zostały zdobycze terytorjal- w tym wypadku, jeżeli droga d() 
· których przeszło 40 lat trzepotali si~ ne na wypadek p·owodzenia. Wza- morza Egejskiego prowadzić b~dzie 
słowianie macedońscy. mian tej zasady podziałowej wysuwa przez greckie, a nie prze.z bulgarskie 

Sztucznie podtrzymywane pano- teraz Serbja inną- podział obszarów posiadłości. Ztąd wypływa żądanie'" 
wapie Osmanów na kontynencie Eu- zdobytych w stosunku do ci~żaru .PO- by w Macedonji południowej Serbja 
ro-py 2łdruzgotane zostało i Ddt.ąd niesionych ofiar. Bułgarja niedotrzy- bezpośrednio graniczyła z Grecj!JI. 



Wi~o jeśli Bulgarja otrzymała 
więoej, nił liczyła, a Serbja mniej oo. 
tego na co miała prawo, to zwykv. 
sprawiedliwość nakazuje b1 Bulgarj5 
ustąpiła Serbji niektóre obszary, cho
eia~ by te ostatnie według umowy 
przeznaczone były dla Bulgarji. 

Wątpliwe jest, oz.y taka argu
mentacja dostatecznie wspiera wysu
nięte przez SerbjQ t"danie, by jej 
Bulgarja ustąpiła wszystkie o bsz:r~r 
zajęte przez wojska serbskie. C· 
prawda Bulgarja va· początku wojny 
nie liczyła na otrzymanie Adrjano
pola; jednakte i Serbja tylko warun
kowo mogła llezyó na dost~p •do A
drjatyku, przeolet nawet otrzymanie 
przez nią Sandtaku Nowobazarskiego 
było Wł\tpliwe. 

Co si~ zaś tyczy · dos~pu do mo
rza Egejskiego, to dla handlu serb
skiego nie jest tak wabe, czy towa
ry serbskie b~dą pr~chodzić d-0 
morza po drodze przez obszary je-
dnego o boego państwa, czy teś 
dwuoh, jeieli nota bewe mi~dzy pań
stwami bałkańekiemi nie dojdzie do 
skutku przewidywane zjednoczenie 
ekonomiomle. 

Nas~pnie, .jet.eli Serbta zmobili
zowała wi~ej o 100 tysi~cy ~ołnie
n.y„ to przeeiet Bulp.rja dla ogólne
go dobra sprzymierzeńców wystawi
wiła zamiast 400,000, 600,000 żołnie-
rsy. . 

Serbja nie spotkała się w Maee
donji z powatnym i wrogim oporem 
l bitwy, w których przyjmowały u
dział wojska serbskie dużo zyskały 
.na rozgłosie z tego powodu, że wy
dane zostały w miejscowościach hi
storycznych. 

Bulga:r:ja przeniosła na swych 
barkach główny cil\żar wojny; straty 
Serbji są trzy razy mniejsze od strat 
.Bulgarji, serbskie wojska prawi~ od 
trzeoh miesięcy stoją spokojnie w 
Macedonji, a wojska bułgarskie do 
ostatnich czasów znosiły pod Qzatal
dq niedostatki najrozmaitsze. 

Jeżeli przypomnieć, że w dzień 
podpisania umowy między sprzymie
rzeńcami, Pasiez czynił kroki mające 
na ąelu utworzenie z Macedonji au
tonomicznej prowincji serbskiej, je
żeli wzil\6 pod uwagę już dłużej nie 
ukrywane marzenia „ wielkoserbskie" 
prasy białogrodzkiej, to trzeba 
przyznać, te Serbja od samego po
ezł\tku zdecydowana była w chwili 
~dpowiedniej złamać umow~ obowią-

7) 
Konstanty Chmielewski. 

WICEK. 
Wst!\piwszy zaś przed odejściem 

1esze2e ·na plebanję, stawał w drzwiach 
kuchni i po raz niezliczony mawiał: 

- Oj, żeby tak ksiundz proboszc 
kuniki kupił ... 

Ale mu nikt nie odpowiadał, więc 
wracał do krów i gnał je przez caluś
ki Bo~yn, wołając: 

- A ~ywol a dzlee... haaaa?... · . . . . . . . . . . . . . . 
Przyszły wreszcie żniwa. Wicek 

miał roboty od świtu do nooy. Bie
gal po sołtysach, ~eby ogłaszali lu
,lziom, it do proboszcza na roboty 
czas już vrzychodzić, zmawiał chło
pów, aby dawali konie do zwózki, no
sił obiad na pole tniwiarzom i żni
wiarkom, a nawet na klepisku w sto
dole raz wraz uderzał w świeżo ze
rżni~te iyto, bo zabrakło słomy sta
rej na powrósla. 

A w południe przychodził sarn 
na pole pomagać: tniwiarkJ, dzietl.chy 
zdrowe .a chiohotllwo, przekpiwały 
si~ z niego, aJe on umiał na wszy$t
ko odpowiedzieć, a nawet uwntał za 
stosowne gromić je : 

- Gzita si~ dzieuehy, oi, eo. a tu 

zują~ związkowców; te wystawiane 
o hecnie preteksty, zdąu.jąoe do re-
wizji umowy, St\ niozem. innem jak 
dążeniem do zamaskowania zasadni· 
czej myśli działań serbskich - oba
wy przed uformowaniem siQ • Wiel
kiej Bulgarji", przez co swi~kszyły
by si~ Jej wpływy na Bałkanach 1 

uszczerbkiem dla powagi Serbji. 
Opinja publiczna obydwu6h 

pal\stw ~da, by sporne kwestje zo
stały rozstrzygnięte jaknajprędzej i 
ostatecznie. Serbska i bułgarska ar
mje znajduje sitl jedna od drugiej w 
odległości dziennego przemarszu. W 
kaMej chwili mote do.jść do wysł~p
nej i zbrodniczej walki brntob-Ojczej 
między dwoma narodamJ, którym 
historja już wskazuje pra~ wspólru.\ 
i zwi~ek ścisły. 

Trzeba mieć na.dzieję, że głos 
rozsądku wetmie górę n11.d ślepą Il3-

miętnością i ~e ten spór obydwa 
paitstwa oddadzą do roztrzygni'}oia 
trybunałowi rozjemczemu. Przecie~ 
ta wojna czy tak, czy owak by się 
zakoit9zyła, będzie zawsze hańbił\cą 
dla tych, którzy przyjmą w niej 
udzial Z. R--t-. 

W sprawie wycholźcłwa. 

Od Jednego z przyjaciół nał111ego 
ptem11., zamieszlroJ!lcego w BrazyJ)i, 
otrzymaliśmy poniżej !.all'11eszczony 
artykuł, który drukujemy ku prze
etrod111 wycbodżców do Parany. 

PrzyJec.b.ałem do Parany w koń
cu roku 1911 z Królestwa Polskiego 
z gub. lubelskiej na zasadzie tego 
com ozytał w „Zaraniu" w artykule 
pisanym przez ks. Anusza a opi~Jł\· 
cym Paranę .jako kraJ bardzo dobry 
dla biednego praoując.egQ ludu. 

Wybraliśmy się wi~ całą gro
madą do tego „mlekiem i miodem 
płym\cego kraju" a byli między na
mi i tacy, co mieli własną ziemię i 
gospodarstwa, które posprzedawali 
gdyż wierzyli ks. Anuszowi o tym 
dobrobycie kolonistów w Paranie. 

Po przyjeździe do baraków w 
Prudentopoliś przywie:tli nas na ko
lonj~ Bardereia. Tam w nap r~dce 
skleconych budkach czekaliśmy przez 
trzy miesiące na pomierzenie „lotów," 
Warunki w jakich się znaleźliśmy 
były tak złe, że wrogowi nie życzył 
bym tego. Zycie, które dostawaliśmy 
było w na1gorszym gatunku, stare 
niezdatne do .}edzenia dla ludzi, mię
so i słonina z robakami, kto nie 
chciał tego brać, wypychano go za 
drzwi, 

słońoe niedługo się schowa za białną 
góreozkQ i nic nie zrobita. 

- Wicek! koszula ci z tyłu wy
lazła, - krzyknęła jedna, cała kraś
na, nikieJ mak w księdzowej pietru
szce. 

- Wicek! a kiej się otenisz1 -
wtórowała druga, poprawiając sobie 
włosy. 

- Ożeni się, jak nie wyrośnie ka
walirskie ziele na księdzowem polu, 
- dorzuciła trzecia, wymacliując 
sierpem w powietrzu, ja ~e się zapa-
lił cały od blasku. · 

Wszyscy wybuchn~li śmiechem, 
zdrowym śmiechem, jakby to stado 
ptaków, co chórem zaśpiewało w 
przestworzach. 

A Wicek, gdy ucichło, stawa,ł na 
polu, żółcióśkiem od z.yta dojrzałego, 
za którem słał si~ dywan jeszcze 
Młciejszej, chociaż niższej pszenicy, 
- podparł się lewa, r~ką pod bok, a 
prawą przysłonił oczy od promieni 
słońca, co paliło nikiej w szabaśniku, 
gdy się chleb piecze L mówił głośno 
w stronę wy kpisek: 

- Jak będzieta się gzić, to wam 
ksiundz probosze jutro obiadu nie da
dzom. 

• • • • • • • • Ił • • • • • 

Ju~ Jeżało tyto na polu w rzę
dach, juże i wyschło - trza było 
wiązać „duchami' w imopy, a zwo
zif,. 

Przyszła teraz na pole Zochna, 
cała w kremowym ·stroju, i gospody
ni. w ozerwonej ohuśeie, i organista 

Gdyśmy chodzili na skarg~ do 
dyrektora kolon,)i, odpowledsiał _nam: 
co ci da.ja, to bierz, nie więc dziw
nego, że „ wendziarz• dawał nam co 
miał n·ajgorszego, a kupić gdziein
dziej nie mo~na było. Budki nasze 
były wystawione w dolinie otoozone.1 
wysokiemi góram~ wi~c powietrze by
ło bardzo duszne, gor1'Ce i wilgotne. 
Ludzie za.GZ~li str&Sznie chorować, 
dziennie po .kilka osób wynosiliśmy 
na cmentarz a nawet po kilkaście. -
Cmentarz był pomieszczony o 800 
metrów od naszych budek na ska
łach. gdzie grobów kopĄć gł~bokioh 
nie było można, skutkiem czego o
dór trupi dolatywał z cmentarza do 
naszych mieszkań zarażajj\c povrie
tl'ze. A przeciet cmentarz mo~na 
było wybrać gdzieindziei, motna 
było i zycie dawać inne, budki po
stawić gdzieindziej, ale widocznie 
tutejszy rza,d nie dba o tycie polskie
go chłopa. 

Cót się dziwić, te w tyoh na
szych budkach umierali ojcowie lub 
matki pozostawiajfłC dzieci-sieroty. 

Post~p.QwAnie dyrektora kolon)i 
było bardzo brutalne, gdy jeden i; 
wychodźcy człowiek już starszy 
zwrócił siQ do dyrektora, te praco
wać przy drodze nie mo~e gdyt jest 
chory, dyrektor uderzył go w głowf2 
tak, te człowiek ów upadł na ziemi~. 
Pracowaliśmy przy budowie drogi 
odrabiając za dostawane kwity, obie
oał nam dyrektor, te kto wi~cej nad 
to zarobi, to o trzyma nad wytk«) w 
pieni!\dzae.h, tymczasem przy obra
chunku wypłacić tej nadwytkl nam 
nie chciano. Kwitów otrzymywaliśmy 
na dorosłą osob12 GOO rub .• a na dzie
ci soo rub. 

Gdy wychodźcy zobaczyli, że zie
mia na tej kolonji jest licha, re pod
cienką warstwą jest zaraz .kamień i 
f.e choroba siQ coraz wi~cej szerzy, 
zacz~li manatki wiązać i ruszać w 
świat unosząc !ycie swoje, ton i 
dzieci, wówczas to dyrektor postąpił 
jak satrapa, zorganizował sobie ban
d~ uzbroił ją i poobsadzał mosty i 
drogi aby sił!\ nie puszczać wychodź
ców. A przeciet my chyba nie by
liśmy skazani na tadne przymusowe 
roboty lub przymusowy pobyt, mie
liśmy prawo być lub nie być na t@j 
kolonji. My, wychodźcy nie jesteśmy 
wi~źniami, dyrektor te~ nie jest na
czelnikiem wi~zienia, lecz urzędni
kiem republiki brazylijskiej. 

Napisałem te kilka słów, aby 
przedstawić jak tu traktują polsh:i 
lud pracuj!\CY, jaka jest dola imi
granta w Pa.tanie. a opis swóJ . opar
łem tylko na tem, co sam widziałem 
własnemi oczami, o tem co słyszałem 
z opowiad~ nie wspominam. Lecz 
z tego co widziałem i widz~ po ko
lonistach .jut starych, wnoszę, te do
póki się nie zmienią warunki, dopóki 
rząd nie zacznie naprawdę dbać o 

przyszedł pomagać, sam na wet pro
boszcz w szarej sutannie a słomia
nym kapeluszu chodzi tu i owdzie, 
bierze po garści słomy i przygl14da 
sJę uważnie zbotu. A jest czemu siQ 
przyjrzeć: ~yto petkuskie wyrosło ci 
nikiej trzcina przy Bożyńskim sta
wJe, a kłosy miało ci takie pełne, że 
kiedyś żyto chłopskie przyło~ył do 
księdzowego, to wyglądało, jak su
chociarz przy tłuściochu. 

Proboszcz wziął kilka kłosów, 
chwiejącyob si~ na długich a gru
bych badylach słomy, podszedł do 
gromadki chłopów, co pomagali zbie
rać i głosem, jak w święto na kaza
niu, przemówił: 

- Widzicie, co mogą ...sztuczne 
nawozy._ Zebyśoie nie byli taoy za
cofani. a wprowa.dzali w gospodar
stwo to, co mądrzejsi od was wy
myślą, toby, za boską pomocą, lepiej 
się wam wiodło. Patrzcie, jakie 
kłosy! 

Chłopi przestali zrazu wiązać 
snopy: ten i ów stanf\ł, wyprostował 
si~ i, zdjąwszy czapkę, słuchał z po
bożną mini\. A potem, gdy przestał 
proboszcz, nanowo pochylili się ku 
żytu, nic nie powiedziawszy. 

Jeden tylko Bła~e1, ten z Boro
wic, u którego było w majątku trzy 
i pół morga gruntu, a pięcioro „dziec
kówl', poskrobał si~ za uchem, po
stał dłużej, pomamrotał cości pod 
nosem i pochylił się wreszcie za in
nymi nad zlemif\. 

J • • • • • • - • • • • 
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rolrriotwo, aoqd. Pvaaa nie mołe i.,.6 
dobirĄ dla rolnika. 

Koloniaei .~ dawno osiedl pne.-
1nenie mają ~ licho. Niechaj ks. 
Anrusz, p. :ilagniewski i redaktor 
„Niwy" lepiej zbadają ły~ie koloni-
8~~r niech własnemi oczami przyjl'Zł\ 
BH~ nasze~u tyciu, niechaj mni~j za
sl1~gają wiadomości od urz~dników: a 
~oże zobaczą, te nie jest tak jak „ to 
pl ~; ks. Anusz nadu:tywa zaufania 
„i~arania", gd;yt pismo to dobrze 
sł ty lua.owi ale jest przez Jrsi~dza 
Anusza okłamywane. Ksi~b zawsze 
nas okłamywali w pismach i z am
b1 _n ~ościelnyeh, ale my ju~ oo raz 
męce.J poznajemy si~ na tych kru
kMh karmij\cych si~ krwiłl i pracą 
raboozego ludu. 

Marcin Płatek. 

Loa• projektu samorzędo• 
w ego. 

.Dzienik Peterspurski" za~ięgnął 
w kołach poselskich wiadomości, ja~ 
kie Sł\ oczekiwane losy J>rojektu u
stawy o samorzł\dzie .miejskim w 
Król. Polak. Naturalnie, - nic pew
nego o tem powiedzieć nia mo~na. -
W kołach poselskich przeważa o
pin1a, te pro.jekt w Dumie przejdzie 
przez plenum jeszcze przed waka
ojaml. Lerui dalej wyniknie konflikt 
formalno-prawny. Na mocy uchwały 
Dumy projekt, j~ko powstały . z ini
cjatywy Izby wytszej, powm1en 
przejść do komisji pojednawczej, na 
mocy zaś decyzji Rady państwa o 
ciągłości prac winien powróci6 n3 
plenum Izby wy~szej. Jak Izby wyj· 
dą z tego konfliktu, ttudno przesą
dzać, zapewne jednak Duma poczyni 
ust~pstwa Izbie wyższej i skieruje 
projekt do uznania jeJ plenum. 

Na posiedzeniu Rady Państwa w 
dn. 24 maja przy debatach nao 
wnioskiem prawodawczym o oopusz
czenlu do umwersytetów semi:narzy~ 
stów, realistów, kadetów i t. d.., jako 
przeszkodę ku temu stawiał międz;y 
innemi Witte przepełnienie uniwer
sytetów. Wobec tego, nikt nie przed
stawił faktycznych dallych co do 
przepełnienia. uniwersytetów. „Rusko
Słowo" zarządziło ankietę w tej spra-. 
wie. 

Z ankiety okazało się, ~e w Tom· 
sku np. możebne jest przyjęcie 550 
studentów, wstępuje tylk;o 370. 

Co się tyezy personelu profesor
skiego na tym uniwersytecie to wa-

Jut sio miało do brze ku wieczo
rowi: połowo z pola zwieziono do 
stodoły - na polu nie było prawit. 
nikogo, bo dzieuchy a chłopy p'Oszli 
byli za furą na plebanj~. 

Na polu kręcił powrósła Wicek 
a gospodyni wiązała ostatnie snopy 
pochyliwszy się w czerwone.j chuś· 
cie. a białym, niklej mleko, rozpię · 
tym .kaftanie. 

A tu ci dokoła wszystko jaż• 
gorzało od czerwonych promireni za. 
chodzącego słońoa: kiedyś~jrzał 
na Botyn, co się oif\gn~ o dłu-
gim, czarnym wQtem., na którym 
wystrzelała p~kata wieżyca bo~yń
skiago kościołka, to 11dało st~, iże 
ogień objf\ł całe wn~trze tego węta 
i , wyziera krwawymi płomieniami ?

każdej szyby, kieby ślepia smooze. 
Wicek właśnie dopiero oo skoń

czył robotę; stanął za gospodynią, -
stanął i patrzał, raz po raz odwraca
jąc wzrok z wymalowanego rótnsmj 
farbami nieba na Basię. 

Naraz strzeliło mu ooś do gło
wy.„ Skoczył, .jak szalony, pochwycił 
Basię w pół i -pr21ycisnf\ł jl\ z całe) 
mocy do piersi, aż mu zasżtlmiało 
w głowie, zasi~ zagotowało si~ w~ 
wnętrzu. 

- . Puszcaj, Wi~kt - Jmlykn~a. 
co było sił. 

{D. G. n.) 



H lt4. NO~ .KUitJER ŁODZKI - iJ czerwca 1918 r. -~ _____ .;...;..-;.-____________________________________ ~ -~~~~~~~~~--~---~~----------------------------------~----

towało tam zazwyesaj 6 -· 7 ka-
1edr. . 

W 'llDiwersyteoie kazadskim z 
t,t'IO ~Jec dla studentów wakuje 
1tOeCDl9 łli. 

W saratowskim uniwersytecie 
ma~oym tylko wydz!ał medyczny na 
i80 miejsc, zaj~tych jest tylko 414. 
W iym uniwersytecie wakuje , l'i ka
tedr. 

W charkowskim uniwersytecie z 
1,660 mie!so, zajętych jest 810, czyli 
wakuje UO. W uniwersytecie tym 
.QWna prawie wakujących katedr. 

W uniwersytecie dorpackim jest 
l,060 mie.jsc. Wstępuje zaś nie wię
eeC jak 600 osób. Katedr wakuje 
tam 19. 

W uniwersytecie warszawskim 
jest ilO miejsc, a 780 słuchaczy. Ka
~ wakuje 10. 

W uniwersytecie kijowskim w r. 
1~ był<> 6,820 studentów. Obecnie 
jest ł,867 (:rfa prawnym - 1,991, na 
1iistoryezno-filologicznym - 379, na 
:matematycznym - 453, na przyrod
niczym - 510, na medycznym -
1,628). W uniwersytecie kijowskim 
wakuje 20 katedr. 

W uniwersytecie odeskim jest o
gółem przeszło a,ooo miejsc, zajętych 
t;aś obeonie jest tylko 2,012. 

Według rządowego sprawozdania 
Bakuje w tym uniwersytecie 9 ka
~dr, faktycznie jednak wakujących 
\atedr jest daleko więcej. 

W moskiewskim uniwersytecie 
urzepełniony jest jedynie wydział 
inedycZNy 1 przyrodniczy. 

Na innych zaś wydziałach jest 
dużo wakansów. Na ogół liczba stu
dentów w uniwersytecie moskiew
skim zredukowana została do 8 i pół 
tys., gdy tymczasem były lata, gdy 
uniwersytet ten miał przeszło 10 tys. 
słuchaczy. 

W petersburskim uniwersytecie 
uie bywa nigdy również kompletu; 
t.1a wydziale prawnym wobec normy 
800 miejsc bywa zajętych tylko 700. 
1\[R wydziale .historyczno-filologicz
nym tylko 30 proc. wakansów bywa 
~ajętych. Prawie wszystkie wakanse 
na wydziale ;przyrodniczym i mate
Alatycznym są zapełnione, lecz tylko 
prawie wszystkie. 

Cyfry więc powyższe wskazuJą, 
to o pmepełnieniu nie może być 
mowy. · 

To też hr. Witte, .jak donosi 
„Ruskoje 'Słowo", przyznał, te brak 
ścisłych danych wprowadził go w 
Ołąd. 

Nadmienia przytem Witte, że to 
jest zdumii.ewające, it kwestja rozsze
rzenia dostępu do uniwersytetów 
:przeszła przez Dumę i Radę Pań
stwa i prziez komisje obu izb i ni
gdzie pod0>bnych danych ministerjum 
vświaty nie przedstawiło. 

„Jnstyłuł słowiański". 

Prof. .A. Pogodin, zamieszcza w 
Jazecie „Birżewija Wiedomosti" ar
tykuł o konieczności utworzenia „in
stytutu słoiwiańskiego" w Rosji. 

„Dla badania słowiańszczyzny, 
powiada prof. Pogodin, - niema 
u nas żadnej instytucji, a w uni
wersytetach, słowianoznawstwo 
odgrywa bardzo małą rolę, przy
czem Jest ono skoncentrowane 
na jednym fakultecie, ale na 
dwuch jego wydziałach, tak, że 
studjujący historję literatur sło
wiańskinh, nie znają historji 
słowiań, i przeciwnie. Tymcza
sem, to wybitne znaczenie, jakie 
pozyskała teraz słowiańszczyzna, 
jej znacoonie polityczne, ekono
miczne, działalność kulturalna 
Jednych ludów słowiańskich, lite
racki i artystyczny rozwój dru
gich, czynił\ niezbędnem jaknai
dokładniejsze poznanie się ze 
słowiańsoozyzną w Rosji". 

Dla udowodnienia swych słów, 
prof. Pogodin wykazuje, źe Rosja 
pod tym wzglQdem, dała się wyprze
dzi0 Europie zachodniej, zwłaszcza 
Francji, gdzie wytworzyła się już ob
szerna literatura w §prawie bałkań
skiej, o germanizacji Poznańskiego, 
stosunkach -0horwacko-węgierskich, 
sprawie albańskiej itp. 

Zdawaćby się mogło, te powin
niśmy mi&ć w języku l'osyjskim 
call). liter~rę o tych wszystkich. 

sprawach. Zamiast krzyczeć o 
swoich uczuciach słowiańskich 
i zjadać po restauracjach obiady 

· w imię miłości ku braciom Sło
wianom, należałoby poznać przy
najmniej warunki istnienia Sło
wian na Węgrzech, zapoznać spo
łeczeństwo rosyjskie z tern, jak 
i gdzie żyją Sławianie. U nas 
na wet ludzie inteligentni nie ma
ją najmniejszego wyobrażenia o 
tych rzeczach. Tymczasem po
trzeba takich studjów nad Sło
wiańszczyzną niewątpliwie istnie
je. Jeżeli jest jeszcze mało ro
zwinięta, to ją należy rozbudzić; 
trzeba wyjaśnić naszemu społe
czeństwu, jakie znaczenie posia
da i będzie w przyszłości posia
dała Słowiańszczyzna. Dla urze
czywistnienia idei potrzebna jest 
jakaś instytucja, która zorganizo
wałaby na początek c.b.oćby tylko 
kursy wieczorne, poświęcone spra
wom . słowiańskim, która wydała
by zarys życia ludów słowiań
skich. Dość wspomnieć o spra
wie polskiej, o którą, jak wiado
mo, rozbił się i „nieoslawizm". 
Jednakże w ramach. naukowych 
zarówno sprawa polska, jak i in
ne sprawy słowiańskie, mogą być 
chyba dyskutowane. Być może, 
że na tym właśnie gruncie da się 
przygotować rozstrzygnięcie wie
lu problematów". 
W końcu prof. Pogodin radzi jak

najenergiczniej się zająć założeniem 
instytutu słowiańskiego w Petersbur
gu lub w Moskwie. 

WiaDomośd 

O Odpowiedzialność leka• 
rzy. Obecn1e w ministerjum spraw 
wewnętrznych zorganizowana została 
komisja specialna pod przewQdni
ctwem tajnego radcy Pluszczewskie
go-Pluszczika dla rozważenia sprawy 
odpowiedzialności kryminalnej leka
rzy, Sprawę tę wywołała trudność 
stosowania względem personelu lekar
skiego art. 870 ust. o kar. głów. i 
popr. Artykuł ten przewiduje termi
nowe pozbawienie praktyki, tymcza
sem wiele wykroczeń zawodowych, 
popełnionych przez lekai:zy, nie za 
sługuJe na tak surową karę. Poza 
tem niektóre uchybienia zawodowe 
według praw obowią.zujących wcale 
nie są karane, pomimo, że sprzeciwia
ją się one pojęciom o etyce lekar
skiej, naprzykład udział lekarzy w wy
dawnictwach medyczno- pornograficz
nych„ reklaniowanie w celach zy
sku środków lekarskich i narzędzi 
i t. d. 
. Wobec tego, · komisja ma rozwa
żyć ~westje nie tylko odpowiedzial
noścf kryminalnej lekarzy w drodze 
sądowej, lecz i odpowiedzialności dy
scyplinarnej, zgodnie z opinją spe
cjalnych sądów i organów korpora
cyjnych. 

C Podręczniki szkolne. -
Ministerjum oświaty opracowuje spis 
podręczników szkolnych, które wy
łącznie używać będzie wolno w za
kładach naukowych. 

Na początku roku szkolnego spis 
ten będzie rozesłany kuratorom o
kręgów naukowych. 

Ze statystyki gał icj-i. 
Ludność Galicji, według ~Podrę

cznika statystyki Galicji", wydawa
nego od szeregu lat pod redakcją 
d-ra Tadeusza Pilata, wynosiła w 
1910 r.8,025, 075, głów, wynosiłaby zaś 
przeszło 8 i pół miliona, gdyby nie 
prawie półmiljonowy ubytek wskutek 
emigracji. Wśród tej ludności 46,5 
proc. było obrządku rzymsko-katoli
ckiego, 42, 1 proc, grecko-katoli~kiego 
a 10,9 proc. żydów. Pod względem 
zaś narodowym było 58,6 proc. pola
ków, a 40,2 rusinów. W okresie cza
su 1900 do 1910 r. ludność, używają
ca języka polskiego jako towarzy
ski ego, wzrosła o 17 ,34 proc. ludność 
zaś, używająca języka ruskiego, wzro
sła jedynie o 4,14 proc. Ciekawe są 
daty wzrostu stopnia zaludnienia Ga
licji od r. l 776. W r. 1776 było o
gółeJll ~,4.8.? l:11clnnści. a na 1 klm. 

kwadr. przypadało 32 osoby; w r. 
1807 było 3,574,410 ludności; w r. 
1837 wynosiła ludność Galicji 4,204,R03 
w r. 1846 _ wynosiła 4,734,427, w r. 
1850 spadła na 4,555,477, w r. 1860 
wynosiła 5,444,689, w r. 1880 wyno
siła 5,958,907, w r. 1900-7,315,939, w 
r. zaś 1910 - 8,025,075, a na 1 klm. 
kwadr. wypada 102 osoby. 

Daty statystyczne wykazują da
lej znaczny spadek _śmiertelności, ale 
też i spadek liczby urodień. 

Z tablicy o średnim wieku męż
czyzn, zawierających śluby małżeń
skie, okazuje się, że według zawodów 
najwcześniej, gdyż w 26 roku życia, 
żeni się czeladź rolnicza, osoby bez 
zawodu w 29 roku życia, rentjerzy i 
właściciele realności w 44 roku a 
emeryci-w 4fl roku życia. 

O rozwo)u zdroiowisk krajowych 
świadczą najlepiej liczby, wedle Jdó· 
rych w r. 1870 wynosiła frekwencja 
w zdrjowiskach zaledw\e 5,932 osoby, 
w 1909 zaś wzrosła frekwencja do 
42,796 osób. 

Olbrzymi postęp wykazuje szkol
nictwo ludowe, w ciągu bowiem lat 
20 liczba szkół podwoiła się, liczba 
zaś nauczycieli potroiła się. N ato
miast procent dzieci, wyłamujących 
się z pod przymusu szkolnego, spadł 
do liczb minimalnych. 
Pism peryodycznych było w całej 
Austrji w r. 1911: niemieckich 2,327, 
polskich 369, ruskich 61, hebraj
skich 19. 

Stan obciążenia hipotecznego ca
łej własności nieruchomej w Galicji 
wynosił z końcem r. 1910 pokaźną 
suvię 1,960,057,249 koron. W porów
naniu z r. 1873, w którym ogólny 
stan obciążenia hipotecznego wynosił 
sumę 334,971,316 kor. wzrósł stan 
obciążenia w ciągu 33 lat o sumę 
1,625,085,933 kor. 

Ze świata. 

O Hojny dar. Na wystawie 
obrazów Chełmińskiągo w Paryżu, 
amerykanin Rolano Knoedel, zakupił 
48 obrazów tego artysty, przedsta
wiających b. wojsko polskie, dla o
fiarowania tego zbioru Muzeum sztuk 
pięknych w Warszawie. · ' 

O Zamach samobójczy na 
ulioy. W Kassel wywołał wielkie 
wrażenie zamach samobójczy 20-let
niej artystki i studentki z tamtejszej 
akademji sztuk pięknych. Młoda de
speratka, poc.!1Qdząca z Rosji, usiad~
szy na ławce na placu Neumarkt, u
godziła się dwukrotnie sztyletem i 
padła na bruk krwią zalana. 

1 
Przewieziono ją ciężko ranną do 

szpitala. Powodem samobójstwa ma 
być zawód miłosny. 

O Zamurowana dziewczy. 
na. Z Barcelony donoszą: Pewien 
robotnik murarski uprowadzony zo
stał wieczorem z ulicy przez niezna
jomych mężczyzn. Mężczyźni zawią
zali murarzowi oczy i zakneblowali 
usta, poczem wsadzili go · do oczeku
jącego automobilu. Nagle, kiedy zna
leźli się w nieznanym murarzowi 
domu przy nieznanej ulicy - zdj~to 
porwanemu przepaskę z oczu i ka
zano mu zamurować znajdującą się 
w mieszkaniu śliczną i młodą d_ziew
czynę. 

Pod groźbą rewolwerów dokonał 
czynu, zapłacono go hojnie, poczem 
znowu zakneblowano mu usta i za
wiązano oczy i w automobilu odwie
ziono ~o na ulicę, z której go por
wano. 

Murarz zawfadomił o fakcie 
policję, która rozpoczęła poszuki wa
nia za zbrodniar'6ami. 

O Pułk wojska przeciw 
bandytom. W prowincji siedmio
grodzkiej od przeszło roku grasuje 
szajka bandytów, która ma już· kilka 
morderstw na sumieniu. Celem wy
łapania bandytów Austrja wyśle z 
jednej strony bataljon piechoty, a z 
drugiej strony Rumu nja ustawi na 
granicy równie~ wojsko, aby ban
dytom . odciąć drogę ucieczki. 

Z Cesarstwa. 

6 Zawartość kasy ognio· 
trwałej. W Petersburg_u _podczas 
rewizji w szpitalu ~la dz1~c1. znale
ziono w_ kasie ogmot.rwałe) Jednego 

rubla fałszywego i dwie mnlej~Zl 
srebrue monety - zupełnie wyiaric 
Zainterpelowany kasjer oświadei.d. 
że nie miał zaufania do kasy ogriło· 
trwałej i pieniądze „przechowywał" 
u siebie. · · 

Przyparty do muru - kasjer 
przyznał się do defraudacji. OiMano 
go pod sąd. 

t:::. Żywcem zamurowani. 2i 
Odesy telegrafują do pism rosyj· 
skich; 

W pobliżu wsi Kochowki, w fol· 
warku Heitzelmana, przy sprawdza. 
niu pieców, znaleziono w jednym z 
nich zwłoki })ięcioletniego chłopca 
i kobietę, zamurowane przez niewy
krytego złoczyńGę. 

Zwłoki, widocznie wskutek prze· 
wiewu powietrza, nie uległy zepsu· 
ciu, a zostały wysuszone t~.k, że na 
szkieletach pozostała nietknięta skó
ra. Ofiary ohydnej zbrodni musiały 
umrzeć z głodu. ' 

t:::. ~apad rozbójniti:ów. We 
wsi Bohurajewskiej, w okręgu do
nieckim, 8 rozbójników obrabowałc 
1nłyn parowy. Zabrano 500 rb. -
Podczas chaotycznej strzelaniny zra
niono j ednego z rozbójnit:ów, któregQ 
zwłoki, przecięte na pół przez po
ciąg kolojowy, znaleziono później. 

1)odohno rozbójnicy uciekli po· 
ciągiem pt·zechodzącym podówcza~. 

Z Litwy ii 

x Szkolna liga miłosna. -
W Kijowie wykryto niedawno za

wiązaną przez młodzież lig~ wolnej 
miłości. Przeprowadzone śledztwo 
wyjaśniło, że liga składała się prze. 
ważnie z młodzieży szkół średnich. 

Uczestnicy jej, na skutek rozka~ 
zu kuratora okręgu naukowego, zo
stali ze szkół wydaleni z „ wilczym~ 
bitetami". 

i!Viadomości kraiowe. 
+ Ważne wyjafuUenie. Ku· 

rator okręgu szkolnego warszawskie· 
go otrzymał z ministerjum oświałJl 
wyjaśnienie treści następąjącej: 

Ponieważ przy. wysyłaniu orygi
nalnych dokumentów osobistych, jak. 
dyplomów, świadectw szkolnych, me
tryk urodzenia i t. p. mogą one uledi 
zagubieniu. ·przeto ministerjum oświa
ty upoważnia p. kuratora okręgu do 
przesyłania, zamiast oryginałów rze, 
czonych dokumentów-kopji, poświad~ 
czanych przez rejentów, lub zarząd 
okręgu szkolnego. Powyższe zawia
domienie ministerjalne zakomuniko· 
wane ma być do wiadomości wszyst
kich władz szkolnych. 

· +- Wypoczynek dla praco• 
wników. W kilku zakładach prze
mysłowo-fabrycznych w Warszawi1. 
wprowadzono na czas letnich miesię
cy dla urzędników t. zw. angielską 
sobotę. 

Zajęcia w soboty koń~ą się w 
tabrykach w południe, qo daj"e mo
żność urzędnikom korzystania z dłuż
szego wypoczynku na świeżem po
wietrzu. 

+Powszechne nauczanie. 
Gmina Łubki w pow. płockim, liczą
ca 5245 mieszkańców, w tym 471 
dzieci w wieku szkolnym, mająca d()-c 
tychczas tylko jedną szkołę, opłaca
jąca z 12,801 morgów 220 rb .. 34 k. , 
na wydatki szkolne, postanowiła 24 
maja na zebraniu gminnem zaprowa- , 
dzić sieć szkolną t. j. mieć 9 szkół 
opłacać na ich utrzymanie 1800 rb.,. ' 
co powiększy podatek z morgi o 7,A 
kop. 

Również 24 maja gmina Staro.-
2re by, licząca 6933 mieszkańców, vt 
tern 626 dzieci w wieku szkolnym. 
mająca dotychczas 2 szkoły, opłaca
jąca na nie z 20,698 morgów 540 rb. 
podatku, na zebraniu gminnem po
stanowiła zaprowadzić powszecłin~, 
nauczanie t. j. mieć 12 szkół i opłs-
cać na ich utrzymanie 2400 rb. ro
cznie, co rodniesie podatek o 9 kop. ~ 
z morgi. 

Uchwalono również powszechn1.. 
nauczanie w gminach: SwiQcice, Kle- ' 
niewo i Ramutówko. W pierwsze,j na· 
589 dzieci wypadają 2 szkoły - obe-, 
cnie będzie 12 szkół, co pod wyższ,v 1 
podatek z morg~ o 8,5 kop. 1 



•• 
W drugiej zaś na. 775 dzieoi wy

padają 2 szkoły obecnie zaś będzie 
15 co wyniesie podatku szkolnego z 
morgi 16, 'i kop. Gmina Gleniewo 
pod wzgl~dem szkolnictwa najgorzej 
stała w powiecie płockim. 

W ostatniej gm. Ramutówko u
chwalono powiększyć liczbę szkół z 
a na g stosownie do ilości 462 dzie
ci w wieku szkoluym. Całkowita 
składka gminna na szkoły w te j. gm. 
wynosić będzie 11 kop. z morgi. 
Przeciwni uchwale w tej gminie byli 
mar1awici i niemcy koloniśoi. 

Nie odbyła się jeszcze tylko u
chwała w gm. Bielino, która potrze
buje uchwalić tylko 1 szkołę dla za
prowadzenia sieci szkolnej. Za dni 
kilka lub kilkanaście b~dziemy mogli 
dać wiadomość, iż powiat płocki 
pierwszy w Królestwie zakończył u 
siebie przeprowadzanie uchwał w 
sprawie powszechnego nauczania, i 
powiększył liczbę swoich szkół z 46 
na 147. 

+ Znaczne ofiar,-. Z Lubli
na donoszą o d w uch o flarach, złożo
nych na cele kulturalno-społeczne. 
Jedną z nich lest hojny dar, złożony 
przez ~łaśc1r 1ela dóbr Felin, w pow. 
lub.elsk1m, p. Erazma Plewińskiego. 
Ma1ątek ten pr7ieJrazał on w darowiź
nie lubelskiemu Tow. rolniczemu z 
obowiązkiem założenia tam szk~ły 
lub kursów rolniczych. 

Błi~sze szczegóły i warunki da
rowizny nie są ieszcze znane. Po
dobno wartość majątku Felin wynosi 
około 200 tys. rb. 

Wdowa po prof. Karpińskim, 
zło!ty:ła 1000 rb. na ka.pitał stypen
djalny, z którego odsetek wydawa
ne być mają zapomogi słuchaczom 
kursów rolniczych w Nałęczowie. 

Nowe przepisy 
ochrony pracy w fab..,-. 

kach. 

Ministerfum handlu ł przemysłu 
~atwierdziło, wydane przez główną 
izbę. do spraw fabrycznych przepisy 
specJalne " środkach bezpieczeństwa 
pracy w zakładach i fabrykach prze
mysłowych. 

Przepisy te przewidują środki 
ostro~nośeł przy zakładaniu i utrzy
mywaniu Z&lrładów przemysłowych 
wogóle, a w gzozególnośoi: kotłów 
parowych i innych przyborów i apa
ratów, pra.ouj~cych pod ciśnieniem 
wytszflm, od zwykłego atmosferyu 
cznego, maszyn-silników, transmisji 
mechanizmów wykonawczych d~wl: 
gnl i innych mechanizmów ' podno
szących się. 

Prócz tego, przepisy wskazują 
środki ostroflnośol przy przenoszeniu 
cię~arów, a mi~dzy innemi, ~e prace 
te nie mogą być wykonywane przez 
małoletnich i kobiety w stanie od
miennym. 

Przepisy te wprowadzone zosta
DĄ w ~ycie od dnia 14 lipca r. b. we 
wszystkich fabrykach nowopowstA.ją
cych, a -tylko w cz~ści fabryk funk
cjonujących. W innych fabrykach 
przepisy te będą wprowadzone w 
~ycie dopiero po upływie trzech lat. 

Dziś odbędą się bezpłat
ne porady prawne w redak
cji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz. 

Kronika. 
= (s) Cilubernja ł6dżka. 0-

etatecznie ministe~jum spraw wew
nętrznych po długim namyśle, co 
uobić z Łodzią, pr~yszło do wniosku, 
~e najlepiej będzie utworzyć z niej 
miasto gubernjalne, nie „gradona
czalstwo" jak pierwotnie zamierzano. 

Według ostatniej decyzji mini-
6terjum, gubernja łódzka ma si~ skła
dać z powiatów łódzkiego i łaskiego 
oraz z obecnej gubernji kaliskiej, z 
wyjątkiem pow. wieluńskiego. 

Tym sposobem Kalisz przestał
by być miastem gubernjalnem. a pow. 

wieluński whi,czonyby został do gub. 
piotrkowski ei . 

Projekt ministerjum •vniesiony 
ma być do Dumy podcz;. - ~e~j i je -

..........._____ ..... ·~--

1n1 takie samo stanowisko do 6 rewi
:u Ir. ŁodzL 

Sędzia śl odazy II re\t iru, powia
tu piotrkowsldeg;o, Szye, mianowany 
został sędziq slodczym do spraw 

siennej. ~.zczególnej wagi pt2iy piotrkowskim 
""--' (d) 8 1Pm-awy mie jskie. - ,;ą<lzie okręgowym. 

Łódzka ,ka sR m1e7ska asygtwwał11 do- - (o) Podwrższenie pen• 
tychczas curocznie 2,118 rub. na po- ..,, ~ i e Ministerjum spraw wewnętrz
większenie pensji członków p1otrkow · ".) eh zezwoliło na podwyższenie pen
skiego rządu gubernjll.lnego za Ziaj - 8J[ łódzki ego miejskiego lekarza Wf)
mowanie się sprawttmi tn if~jskietn i . tc rynarji do 1600 rb. i felczerowi -
Wobec przyłączenia do Lodzi dzi e- do 480 tb. :rocznie. 
Eiięciu przedmieść, zakres tyoh spraw - (b) Stró.łe i poletLtll'.łnie 
powiększ;tł się znaoznie, a tern sa- ulic. Istnieje przepis, nakazujący 
mem zwiększyły slę za.jęcia urzędni- stróżom skrapianie ulic przed zamia
ków i z tego względu rz~d gubern. za- taniem, ale, poniewat praktyka za
proponował magistratowi łódzkiemu zwyczaj przeczy teorji, więc stróże 
powiększyć tę sumę do o,ooo rub. uznają za wygodniejsze dla siebie 
rocznie. najpierw zamiatać, a dopiero pó~niej 

Magistra t wyra.ził ju'1. 1111 to swą skrapiM. 
zgodę. Dla ścisłości trzeba nadmienić, 

== (f) W •prawie p..,ostytu- ie w godzinach południowych i po
cji i o magistracie. Wozoraj, południowych stró~e, z wyjątkami, 
wieczorem w magistracie tutejszym Btosują si(l do przepisu, ale inaczej 
odbyło się tygodniowe posiedzenie przedstawia · się sprawa wczesnym 
w sprawie nadzoru nad 'prostytucją rankiem, wtedy strM.e, nie skropiw
w mieście i na pr~edmieś(}incb. szy ulic, zamiatają z takim ferwo-

Przewodniczył inspektor medy- rem, iż powietrze napełnia się tuma
czny przy piotrkowskim rZl,\dzie gtr- nem kurzu. 
bernialnym dr. T1ep1aszyn, obecni Stróże s4 zdania, że po skropie
byli prezydent miasta, policmajster, nlu ulicy, nieczystości nawet "zębami 
pomocnik naczelnika wydziału śled- wygryśó nie można, na sucho zaś 
czego Wołodarski, lekarze cyrkułowi akcja zamiatania jest bez porównania 
i le.karz naczelny szpitala Aleksan- łatwiejsza. 
dra. Ruch uliczny u nas, jako w mie-

W czasie długich obrad roźpa- ście fabryoznem, o tej porze jest 
trywano, opracowany przez guber- bardzo wielki, gdyż wielu ludzi śpie
njalnego inspektora medycznego, pro- szy do praoy i płuća ich są narato
jekt organizacji nadzoru nad prosty- ne na ciężką 'Próbę. 
tucją w Łodzi. W projekcie poczy- - (f) U handlowców. W czo-
niono zmiany następujęce: raj wieczorem, "' Stow. pracowników 

·Szpital projektowany nie powi- handlowych, przy ul. Spacerowej nr. 
nlen nosić nazwy „szpitala dla pro- 21, odbyło się zebranie s~kcji pracy, 
stytutek", lecz winien nazywać się pod przewodnictwem p. Libracha, w 
szpital dla chorych wenerycznych. sprawie reorganizacji sekcji. 
Lokal komitetu winien się mieścić Po dłuższej dyskusji postanowio-
przy kancelarii policmajstra. no do komitetu sekcji woiągnąó naj-

Działalność komitetu winna obe.j- powatniejszyoh członków Stow. 
mować prócz wymienionych w pro- - (r) Ze szpitala miejskie• 
jekcie przedmieść Bałut, Widzewa, go. Ruoh chorych od dnia. 2t maja 
Rokicia równiet i Chojny. do 2 bm., był następuj(\cy: na ospę 

Nadzór nad stanem zdrowia pro- był chory i. przybyło 2, na szkarla
stytutek h~dą mieli, prócz projekto- tyn~ było chorych 5, przybyło 2, wy
wanych 6 lekarzy cyrkułowych, 2 le- pisało si~ 2, zmarło 2, pozostało 8; 
karze miejscy. Miasto zajmuje się na dur wysypko wy było chorych 6, 
wybudowaniem Siipitala, w którym przybyło 8, wypisało si~ 2, zmarł 1, 
chorzy znajdować b~dl\ pomoc. Do pozoata.ło 6. 
czasu wybudowania szpitala, chorzy Razem było ohoryoh 11, przyby
u których stwierdzono choroby we- ło 7, wypisało si, 4, zmarło 2, pozo-
neryczne, b~dl\ oddane do szpitala stało 12. · 
łaskiego na kosżt miasta. Tyfus panuje na ulioaeh: Alek-

Normę 300-rublowego jednorazo - sadrowskie} (CS wypadków) i Alek
wego wydatku na urządzenie stacji saudryjskiej 0Uł wypadki). 
oględzin lekarskich podniesiono do - (o) Zebrania akojonar-
500 rb. Sum~ na utrzymanie człon- juszów. Dnia 10 bm„ w lokalu 
ków d.y~urujących podniesiono z 600 zarz&du Tow. ako. Szeps i s-ka w Ło
na 1800 rb. rocznie; pensję dla sekre- dzi, odb~dzie sił) ogó!ne zebranie ak
tarza podniesiono do 850 rub. t dla cjonarjuszow tegoż towar2lystwa. 
pomocnika do 500 rb. rocznie. Rów- Dnia g bm., w lokalu zgierskie.) 
nie~ pensj ~ dla akuszerki podniesio- szkoły handlowej, odb~dzie si~ ogól
no z 800 do 500 rb. ne zebranie akcjonarjuszów Tow, akc. 

8 lekarzy otrzymywać n')dzie po elektrowni zgierskie}. 
800 rb. rocznie. = (z) Z kolejki zgierskiej. 

Opracowany i w duchu powyt- Poniewat ruch na kolejce zgierskiej 
szym zmieniony projekt, postanowlo- wzmaga się z dniem każdym, uru
no przesłać. do Władz wytszych do chomiono na tej linji pociąg dodat
zatwierdzenJa. Magistrat wyasygnu- kowy, który b~dzie kursował w dni 
je potrzebne pieniądze, po otrzyma- powszednie raIJ.o do godziny 9 i od 
niu na to pozwolenia władz. 4 i pół po południu do 9 wieczorem. 

Sprawa, rozpatrywana wczoraj, W godzinach tych bł)dzie obecnie 
posiada dla miasta znaczenie pler- kursowało 5 pocia.gów. 
wszorzędne, _jednak, Jak zwykle się W niedziele i świ~ta. kursuje 
dzieje na posiedzeniach magistrac- stale 8 pociągów. 
kich, dziennikarzom nie udzielono - (r) Z Tow. wpisów szkol• 
wstępu. nych. Zarząd Tow. wpisów i zapo-

Magistrat lubi otaczać się tajem- móg przy Gimnazjum Polskiem ogło
niczością. Więc tet o tern, co się sił sprawozdanie z „Bazaru", urządzo
dzieje na posiedzeniach, prasa wie nego w dniu 4, 5 i 6 maja w sklepie 
przez grzeczność tego lub owego Grand-Hotelu. 
radnego, rzecz prosta, wie tylko tyle, Za sprzedane towary oraz z ofiar 
ile informator uznał za stosowne po- w gotówce i naddatków wpłynęło 
wiedzieć. 1,169 rb. 11 kop., wydatki wyniosły 

A chyba sprawy społeczne, do- 84 rb. 85 kop., pozostało czystegQ zy
tyczące interesów pół miljona ludzi, sku 1,134 rb. 26 kop. 
nie powinny być tak traktowane. Zarząd Tow. za naszem po-śred-

„Obawa" przed prasą pana pre- nictwem wyrata serdeczne podzi~ko
zydenta, staje się wprost niezrozu- wanJe wszystkim ofiarodąwcom za 
miałą. dostarczone towary i ofiary w goto-

Doszło do tego, te urzędnioy w wiźnie, publiczności za poparcie „Ba
swoim czasie musieli podpisywać de- zaru'", dyrekcji Grand-Hotelu za bez
klarację, iż żadnych informac1i prasie interesowne oddanie sklepów, elek
udzielać nie będą. Równie~ do curio- trotechnikowi p. Limalowi za bezinte
sum zaliczyć nale~y napie, wywie- resowne urządzenie oświetlenia oraz 
szony na drzwiach wydziału admini- paniom i panom któr21y zaj~li sił) 
stracyjnego, z rozporządzenia radne- sprzeda~ą na „Bazarze". 
go Sokołowa, głoszący, te .kores.tlon- = (s) Ze związku kelne• 
dientam gaziet wchod wospr1esz· r6w. Na ostatniem ogólnem zebra-
czon". niu członków Związku zawodowego 

Zupełnie jak w Honolulu. kelnerów, które odbyło si~ około 
- (r) Przenieeienia i mia• trzech miesi~cy temu, zebrani obie

nowania. Inspektor podatkowy po- _ cywali, te doł?tł\ wszelkich stara.J?.. 
wiatu sandomierskiego, gub. radom- do rozwo,ju Zw1ąz-ku, or-a.z te z ch.wi
skiej, Lubuszyn. został przeniesiOll.y bł ustalenia. letniego sezonu.~ li• 
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na. rzesza bezrobotnych kelnerów o~ 
t:zyroa pracę, wszyscy oni zapisz~ 
si~ na członków Zwl~zku. Niestety! 
obietnice te skończyły Si Q tylko · na 
obietnicach. · 

Nowowybrany Zarząd przy j ął 
powierzóne Ińu obo wlązki z ca~em 
przeświadczeniem cią~ącej na nim 
odpowiedzi alności i w miarę sił i 
możności sta ra si ę stać na straZy 
interesó•~ Związku, oraz dą~y do za
łagodzet11a wewnętrznych nieporo
zumiel'1, przeszkac111 a jących twórczej 
iirat.f. 

Zarząd oczekuje nlezwykły o
grom pracy. Pragnie ·011 z póżyt
Jdem pra co wać dla stowarzyszonych, 
ni e zaniedbując j e<inocześn ie pracy 
oś wiato wej i kutturalhej -jest to j ed
nak możliwe tylko przy poparciu ze 
strony człouk ó w. 

Zarząd jest pewny, że przy 
współudziale Jakn ajszerszych mas 
kolegów przejętych jedna. z Zarz4-
dem myślą uda mu się tchnąć w Zwią
zek taki prąd twórczego ~ycia i wy
dźwignąć na tak wysold poziotn, te 
nale~eni~ do · Związku stanie ~~ o
bowiązkiem każdego '.l.'o ztL.mlejącego 
swój fach kelnerski. 

Przy tej okazji. zarząd zwraca 
się za naszr.m pośrednictwem do 
tych, niestety, aż nazbyt llcznych 
kelnerów zawodowych, którzy sprzy
jaJąC kierunkowi ZWil:\Zku, powinni 
być jego członkami, a nimi nie są, 
z gorącem wezwaniem, aby jaknalicz
nie.1 i be:iJ zwłoki zapisywali si~ do 
Związku, wzmacniając w te.n. sposób 
jego zawodowy kle.runek l czyniąc 
go niezwyciężonym dla zaktusów naj
zupełniej obcych interesom 1 dąte· 
niom kelnerów. 

= (d) Pieszo naokoło świata. 
Wczoraj o godz. 9 wlecz. opuściła 
Warszaw~ i udała się do Łodzi miss 
Harry Ilumphries, która odbywa o
becnie pieszo podróż naokoło świa
ta. Smiała podró~niozka przyjdzie 
do Łodzi za cztery dni. Z Nowego 
Jorku wyszła 15 czerwca 1911 roku, 
z zamiarem zdobycia premji gazety 
.Polo-Monty", w sumie 1lO tysi~cy 
dolarów, wyznaczonej z~ podrót. na
około świata w przeciągu 4: lat. Miss 
H. p.rzecbodzi 30 do 40 wiorst dzien
nie. 

- (o) tło e sto•arzyszenle. 
Piotrkowska komisja gubernjalna do 
spraw związkowych zatwierdziła usta
w~ łódzkiego żyd. tow. wzajemne1 p<>
mooy jubilerów, zegarmistrzów i gra
werów, pod naZWI\ „Mlechios Zuow". 

= (o) Listy gończe. Władze 
sądowe poszukują listami go11czymi 
następujące osoby: Chan~ Kopele~icz 
32 lat, J ankl a Sine, 18 lat, Francisz
ka FHipiaka, Mordk~ Wollfa,_. 40 lat, 
Stefana Szadkowskiego, JSdwarda 
Gucmana i Daniela Tomczyka, 2G 
lat. 

= (b) Kara administracyj. 
na. Z rozporządzenia gubernatora 
piotrkowskiego skazany został w dro
dze administracyjnej Zygmunt Chło
dny na 8 miesiące aresztu policyjne
go za utycie noża w bójoe. 

- (s) Znów , s11d doraźnw" 
w Helenowie. Z najzupełniej wia
rogodnego źródła komunikujł\ nam

1 
znowu o zwierzęcem zachowaniu si.Q · 
słutby w parku helenowskim. Oto· 
wczoraj portjer w Helenowie bił nie
miłosiernie po karku 8-9 leinią dzie'Wj 
czynk~ 1 ochronki małż. Hertzów, j8'o' 
koby za niszczenie drzew. 

W czora1 donosiliśmy o brutal-' 
nem pobiciu dwuch ehłopeów przes 
śłu~b~ parku helenowskiego i oto dziś' 
znów powtarza si~ fakt nikezemnego. 
post~powania t.ej te służby. 

Nie sposób przypuścić, aby 118 
tego rodzaju fakty n.ie dawała. bod~j 
milcząoego zezwolema admimsiracJS 
Helenowa. 

Czas by jut, al>y: publiczno~6 od
powiednio zareagowała na podobneg12. 
rodzaju post~powanie. · 

WypadkL 
= (b) Wywiezie.ni~ d.zie~· 

cząt. Przsti kilku dma;m.1, Ja.k Jllll · 
donosiliśmy, zgin~ły dwie s10stry 
Haze, zamieszkałe przy uL Za.wądz
kiej nr. 24. 

Jedna z nich, 16-lętnia, słut.yła u 
szewca Sztarkmana, druga. zaś, 17-
letnia, zajmo w-a.ła slfł S2'yciem bie- , 
lizny. 

· Dzięki energicznemu śledztwu tt-, 
dało si" ustalić, że ob.ie siostry. ~er 
stały wywiezione przez ezeladmkow1 
Sztarkmana: Borucha Fiszelewicza P 
ChWlo. Rozbilld. _li'jsalawicz_ ~~~ 



z dziewcza,t pojechał do Radomia, R. 
zaś z drugą pojechał do Warszawy. 
Obie przywieziono jui do Łodzi. 

~- (b) Zywa pochodnia. 
Wczoraj, o godz. 1 po poł„ zamiesz
kała przy ul. Lipowej nr. 82, Paulina 
Rudmcka, 50 lat, była zaj~ta gotowa
niem obiadu na maszynce „Prymus". 

Podczas gotowania nastąpiła eks
plozja., przyczem na R. zaNła slę o
rl.ziei. Na krzyk nieszczęśliwej przy
byli . sąsiedzi i stłumili płotnienie. 
Pierwszej pomocy udzielił poparzonej 
lekarz pogotowia, poczem odwieziono 
R. do szpitala Czerwonego Krzy~a. 

- (o) Miła lea.bawa. Otylja 
Kimmel . i Franciszek Wypych, .za
mieszkali przy ul. Częstoehowskiej 
M 14, rozgrywali w niedziel~ gitarę. 

Naturalnie, kaMy z uczestniczą
eych w rozgrywaniu, t. ,j. właściciele 
losu, przybył, aby być przy tem 
obecnym. 

Zebrało się około 60 osób. - Po 
ciągnieniu losów odbył się mały po
~zęstunek, w czasie .którego niezado
woleni z wyniku lót.erji Ludwik Wen
eel, 26 lat, zamieszkały przy ulicy 
Wilczej M 10 i Józef Owczarek, 20 
\at, zamieszkały przy ul. Przędzal
nianej ~ 58, wszczęli z kilkoma in· 
nymi uozastnl.kaml zabawy kłótnię, 
która niebawem przeszłs w bójkę. W 
czasle bójki Owczarek otrzymał no
żem 7 ran w głow~ i inne cz~ści ola
ła, a Wencel 8 takich~e ran. Zawez
wano policję, która aresztowała Fran
oil'lZka Wypycha, Aleksandro. Kubic
kiego, i Otylj~ Klmmel, jako oskar
tonych o zadanie ran. 

Owczarka odwieziono do szpJtala 
Szajblera, a Wencla - do szpitala 
Sil bersteina. 

= (p) W bójce, na ul. Srednlej 
ur. 151, raniony Mstai tępem narzę
<lzlam w głowę robotnik, JMief Stę
piński. Pierwszej pomocy udzielił mu 
iekarz pogotowia. 

= (p) Praejechanie. Na 
.Starym Rynku, przed domem nr. 7, 
'1rzejechany został wozem 9-letni 
f.lerszel Petlenowioz. Rany nóg opa
~rzył lekarz Pogotowia. 

zamleJscowa. 
= (z) Z fabryk zgierskich. 

Fabryka Bredsznajdra i Brodacza w 
Zgierzu od dnia dzisiejszego będzie 
czynni\ na dwie zmiany. 

Jedna zmiana robotników b~dzie 
vracowała. od godziny 7 rano do go
dziny 6 wieczorem, druga zaś - od 
6 wieczorem do 3 po połnocy. 

- Robotnicy tkalni mechanicz
nej Abrama Szlumiela, mieszoząoej 
się w gmachu Kleczewskiego przy 
"Jlicy Strykowskiej w Zgierzu, za~ą
dali wczoraj podwyższenia płacy od 
tkania towarów. 

Jednocześnie :robotnicy zawiado
mili fabrykanta, że po upływie dwuch 
tygodni, wrazie gdyby żl\dania ich 
nie zostały spełnione, zaprzestaną 
praoy. 

= (z) Zelegalizowana usta. 
wa. Piotrkowska komisja guber
uialna do spraw stowarzyszeń i związ
ków zarejestrowała ustawę ~ydow
skiego Towarzystwa rzemieślniczego 
„Zgromadzenie" w Zgforzu. 

= (x) Z „Harmonji" zgier
skiej. Pomiędzy zarządem zgier
.>kiego Tow. muzyczno-śpiewaczego 
„Harmonja" a kierownikiem chórów 
i orkiestry mandolinistów p. Gustem 
wynikły nieporozumienia na ile za
rze,dzanla sprawami Tow.; wobec 
~ego p. Gust. zrzekł się zajmowanego 
l!tanowiska. 

-" (x) iła pioruna. Podczas 
burzy, jaka szalała w nocy z piątku 
ne. sobotę zeszłego tygodniu, w Ra
dogoszczu, opodal remizy kolejki 
zgierskie1, piorun uderzył w wielką 
9loh~, którt\ rozplatał na dwie równe 
części i. ściął z pnia _jakby toporem. 
Na mieJscu okazałego drzewa pozb
s~ał, tylko na dwa łokcie wysoki 
pie n. 

= (f) Klub rzemieślniczy w 
Zduńskiej Woli. Wczoraj w '.lduń-
1de.j Woli odbyło si~ zebranie organi
~acy)ne klubu rzemieślniczego, o pro
Jekc1e utworzenia któ.rego, donosili
śmy niedawno. Przybyło 200 osób. 

Obrady zagaił p. Sz. Fejtlowicz 
yr dłutszem przemówieniu uzasadnia~ 
J&~ potrzeb~ otwarcia klubu, w mie
ście liOZt\Cem kilka tySifJCY rzemie
ślników !tydów. 

Po dyskusji wybrano tymczaso
wy komitet organ._izacyjny. Weszli' 
do mego p.p. L. Lewkowicz, A. No
skowicz. I. Bułka. Z. Rosenberq. H.. 

Kempner, A. Wascholt, C. Dawido
wicz, W. Szeps, S. Spiegel, A. Abrarn
sohn, P. Jenenowicz, S. Fajwlowicz. 

N a zebraniu zapisało si~ na człon
ków klubu z górą 100 osób. 

- (z) Skutki nadu:i:JCia al• 
koholu. W niedzielę ubiegłą, we 
wsi Krzywie, pod Zgierz.em, pomjędzy 
Antonim Gromskim, a braćmi, Broni
sławem i Tomaszem Zajączkowskimi, 
wynikł o jakąś bagatelk~ spór, 
podczas którego Z. tak --pobili i poka
leczyli przeciwnika, iż musiano we-
zwać pomocy lelrnrskhłj. . 

W szysoy uczestnicy tej rozprawy 
byli dobrze podchmieleni. 

= (z) Pożar od pioruna. 
Onegdaj, podczas burzy jaka w go
dzinach popołudniowych przeciągnę
ła nad okolicą, we wsi 'fopoli konto
wej pod Łęczycą wynikł pożar od 
pioruna. Dzi~ki usilnej akcji ratun
kowej po~ar szy:bko umiejscowiono. 
Spłonął tylko jeden dom. 

= (z) Odra • okoMicy. W 
osadzie Rzgowle w~t·ód dzieci gra.Su· 
je epidemicznie odra, która szerzy 
si~ ooro.z bardziej. 

W celu stłumienia epidem j1 wła
dze policyjno - leksrskie zarządziły 
energiczne środki zaradcze. 

= (o) Poszukawanie spad• 
kobierc6 • Piotrkowski wydział 
hypoteozny poszukuje spadkobier
ców nasilępujqcych osób: Rozalii Jan
kowskiej, urodzonej Lisickie j; J ohaua 
Cup, Krystyny Bnstelr, ur. Mllel1; 
Joska Oranek; Dominika i Marjanny 
me.U:. Borówka; Mlohała Włodarczy
ka; Blimy Kantorowicz; Jane. Różyc
kiego; Roberta Tyma; Selmy Lypper
ling; Aleksandra i Marjanny małż. 
Gw1azdzińskich; Franciszka Motelew
skiego; Majera Rosenberga; Marolna i 
Weroniki małż. Kotas; Władysława 
DjoniziaJra; Jana Nepomucena Anto
niego Gniewosza; Marjanny Krzewi
na; Macieja Jóźwika; Kacpra Adam
czyka; Franciszka Kisiela i Józefa 
Nowickiego; Katarzyny Piotrowskiej 
i Szai Jakóbowicza. 

Rozrywki i zabawy. 
(:) W teatrze „Casino" od 

dziś do piątku włącznie demonstro
wany będzie wyborowy szereg obra
zów. 

Główną część '[>:rogramu wypełni 
dramat w 3 cz~śoiaołt p. t. „Niewinnie 
oskarżon&". Ciekawa, doskonale od
tworzona prrzez pierwszorzędnych ~r
tystów tre86 dramatu, przykuwa u
wagę widza, poszczególne sceny obra
zu wstrząsają do głębi swym tragi
zmem. Pozatem program zapowi1tda 
dwa ciekawe dramaty w wy-konaniu 
artystów amerykańskich, pełnaz hu
moru komedję „Tualeta kobieca", 
wspaniałe zdjęoia z natury i aktual
ny „Tygodnik Gaumonta". 

Ze sceny i estrady. 
Teatr Polski, (Cegielniana 68). 

Jutro, w środę, odbędzie się goś
cinny występ trupy teatru Małego, 
na rzecz Tow. opield szkolnej, 

Daną będzie, ciesząca się ogrom
nem powodzeniem w vVarszawie, far
sa w 3 aktach, Emila. de Naja.c i 
Alfr. Hennequin'a, pod tytułem 
„Pieszezoszek". 

Bilety sprzedaje codziennie cu· 
kiernia :p. Gostomskiego, ul. Piotr
kowska nr. 76, a w dzień przedsta
wienia od godz. 5 po południu kasa 
teatru, przy ul. Cegielnianej nr. 63. 

Z kursów muzycznych prof. 
Grudzińskiego. 

W tych dniach na kursa'ch mu
zycznycli dyrektora Antoniego Gru
dziń~~~go, .odbyły si~ egzaminy 
prze,Jsc1owe i ostateczne. 

Dyrektor Grudziński, ceniony 
przez krytyke i ogół, jako jeden z 
:r;iajwybitniejszych pedagogów gry 
fortepjanowej i w tym roku dał do
wód swego talentu i umiejętności. 

powodem tym była nieskazitelna 
gra Jego uczenie i technika doprowa
dzona do artyzmu. 

Z klasy dyr. Grudzińskiego od
znaczyły sie pp.: Joanna Bentler, He
l~na. Link, Eli Schwejkert, Julja Ka
li~owska~ Marja Rychter, Jadwiga 
B1be!stein, Małgorzata Szulce, Anna 
Neufeld, Edward Jokiel Jan Nitecki 
i WiefA RzC1lc. ' 

• 

Z klasy teorji: Halina Starowicz, 
Andrze) Lutrosiński, Irena Plant1r, 
Marja Beninsohn, Am1a Proppe i He
lena G61·nicka. 

Z klasy prof. Natalii ·Zarodzlń
skiej: Felicja Birnbaum, Zof1a Zinger, 
Helena Jezierska, Zofja Drozdowska, 
Janina Kopczyńska i Wanda Brin
kenhot 

. Z klasy prof. Szwarcbacha: Mał
gorzata Reeser, Erna Mi.ihlA, Eugenja 
Rotman, Stefanja Rohte i Stanisław 
Nitecki. 

Z klasa prof. Brandta: Edmund 
Płuciennik, Alfred Oberman, Wiesław 
Borkowski, Leon Szor i Józefa Kop
czyńska. 

Kursy muzyczne ukończyły z pa
tentem pp·: Zofja Sperling i Zofja 
Kłokocka. 

R'epertuar teatru Polskiego 
10 Warszawie. 

Dziś, we wtorek, ~· „De.my i 
Huzary". 

W 8rodę, - "Now:e Ateny". 
Vve czwartek, - „Damy i Hu„· 

zary". 
W piątek, ~ „Krakowiacy i Gó-

rale". 
W sobotQ„ - „Lilje" pre-

mjeta. 

K.ronilla sądowa. 
O kradzież brylantów. 

1 wydział karny sądu okrQgowe
go rozważał niezwykle ciekawą spra
wę o kradzie!i brylantów w Brukseli. 

W marcu 1910 roku nieznani zło
czyńcy wykradli z okna wystawowe
go' wielkiego magazynu iubilerskiego 
B-ci Rossels w Bruksel.ji (Belgja) bry
lanty i różne kosztowności na sumę 
kilku tysi~cy rubli. Prócz tego zło
czyńcy rozbili kasQ ogniotrwałą, z któ
rej zrabowali również wielką ilość ko
sztowności. 

Następnego dopiero dnia polfoja 
otrzymała wiadomość, iż kradzież ta 
dokonana była przez wszechświatową 
bandę włamywaczy, do której należe
li miQdzy innymi trzej mieszkańcy 
Bf,ldzina Lejbuś Kagan, Chalm Grin
baum i Jakób Gerlich. 

Do wspomnianej wy~ej bandy 
naleiała również niejaka Marja Lefi
nis, kochanka jednego z synów wła
ścicieli magazynu B-ci Rossels. 

Przeprowadzone śledztwo ujawni
ło wiele ciekawych szczegółów, ty
czących siQ znakomicie zorganizowa
nej wszechświatowej bandy włamy
waczy. Ostatecznie Marj~ Lefinis a
resztowano w Berlinie 1 podczas oso
bistej rewizji znaleziono przy niej 80 
złotych zegarków i wiele innych rze
czy, pochodzących z kradzieży u B-ci 
Rossels. 

Wkrótce ujęto innych wspólni
ków bandy włamywaczy, jedynie tyl
ko Grinbaum uciekł do Rosii. 

Schwytani złoczyńcy, za wyjł\t
kiem Grinbauma, sądzeni byli w Bru
kseli, skazano z nich kaMego na 5 
lat wiQZienia. 

Co do Grinbauma sprawa była 
rozpatrywana, jak wyżej powiedzie
liśmy, w piotrkowskim sądzie okręgo
wym, który po pozbawieniu szczegól
nych praw i przywilejów skazał go 
na 2 i pół roku oddziałów aresztanc
kich. · 

(b) 

Ciekawa sprawa. 
Wczoraj, sędzia pokoju II rewiru 

w Piotrkowie, rozpatrywał ciekawą 
sprawę, ,w której ośmiu starszych ży
dów, byłych popisowych, oskarżano 
o umyślne uszkodzenie ciała, w celu 
uwolnienia si~ od wojska. 

Z oskarżenych: braci Jakubowicz, 
Anszela Uszelewicza, Jokiela Weislera 
Józefa Kotkowskiego 38 lat, Zelika 
Jakubowicza, 60 lat, Hersza Gomulic
kiego, 28 lat i Joska Libermana, 34 
lata, stawili sł~ tylko czterej ostatni. 
Sprawę co do pierwszych ozterech 
oskartonych odłotono. Józefa K nt
kowskiego uwolniono od odpow 1e
d.zialności, pozostałych zaś: Zelika Ja
kubowicza, który stawał do wojska 39 
lat temu, oraz Gomulickk~o i Liber
mana skazano na 3 miesiąće wię1.:.v...
nia kaMego, zmnlejszająo im kar~ ~ 
zasadzie Najwyższego Manifestu do ! 
n:Ues.i.~<W• . . \ł..j 

' ' . ..-~ .._,-. 
Ministrowie o reformie 

Rady państwa. . 

Postępowa grupa Dumy wniosła 
w drodze inicjatywy prawodawcz;ej 
projekt reformy Rady państwa w 
celu jej zdemokratyzowania i wpro
wadzenia ~asady nieusuwalności 
członków Rady państwa z miano· 
wania. 

Ministrowie: sprawiedliwości Szcze
głowitow i spraw wewnętnnych Ma· 
Jdakow - rozpll.trzywszy tę sprawę. 
uznali projekt postępowej grupy Du
my za niemożliwy do przyjęcia. 

Sprawę nieusuwalności czl0nków 
Rady państwa uznano za niemożliw~. 
do przyjęcia dla tego, że występujE' 
ona przeciwko przywil~jom Monar
chy, co się zaś tyczy zmiany ordy· 
nacji wyborcze.j Rady państwa, te 
zmiany projektowane zupełnie nie od
powiadaj{\ duchowi prawa, które po
wołało do życia Rad~ państwa. 

Rada ministrów przyłączyła s11, 
do tych :napatrywań. 

Nie mniej jednak - pisze „Now. 
Wr.'1 

...... pozycja rządu w teJ sprawi& 
wywołała opozycję wśród pra'l\'jC) 
Rady pa11stwa. 

Zdaniem, ich, ministrowie prze~ 
sam fakt zajmowania si~ wnioskiem 
postępowców w tej sprawie uznah, 
iż członkowie Dumy mają prawo do
konywać rewizji organizacji Rad' 
państwa. 

Taka interpretacja prawa przeł
mlnistl'ów jest _: zdattietn prawicow• 
oów !Z Ra.d·y panstwa ~ niebezpie· 
oMństwem polltyoznem. gdyż o ilt 
jakakolwiek partja otrzyma absolutna 
większośc w instytucjach prawodaw
czych, to sprawa reformy tych in 
stytucji stać się mote w r~kach tye!. 
pnrtji nar~ęd~iem walki z ustrojem 
istniejącym. 

Wobec tego prawicowcy a Rad3 
pańswa i Dumy uważają, że zmian; 
w organizacji Rady państwa i Dum,,. 
wno::izone być mogą tylko z inicjaty-
wy Monarchy. , .. : ::,: 

·:" 

Jakiej naroaowości } ,~ ~. 

był pułkownik Kelt 
(Kor. wł. „N. K. Ł. ~ 

Wiedeń, 2 czerwca. 
Znaną jest sprawa pułkownib 

sztabu generalnego austro-w~gi.erskie
go, Redla, który, jako naczelnik słut· 
'by kontrszpiegowskiej stał przez sze· 
reg lat na usługach obcego mocar-
stwa. Zbrodn1e, których sif,l Redl do-
puszczał, były rozmaitej natury. Ja:V 
si~ pokazuje teraz, nie oofnął sie na, 
wet przed denuncjowaniem fałszy~ 
wem niewygodnych mu osobiste>ści, 
że szpiegu.1a,. byle tylko w ten spo-! 
sób dogodzić swojej zemśeie i po~ 
zbyć się tych, którzy mieli nieszcz~ś
cie mu się narazić. 

Pokazuje si~ tedy, te była to na
tura zbrodnicza w na1gorszem zna~ 
czeniu tego słowa. W Redln tkwiło 
coś szatańskiego i coś niesłyohanie 
nikczemnego, co w kaMym zawo
dzie popchn~łoby go ostatecznie na 
drogi złe i przyprowadziłQby go n~ 
szubienic~, na którą całkowicie zasła
żył. 

Jakiej narodowości był Redl 1 
Dzienniki wiedeńskie (}hecnie zazna
czają bardzo ch~tnie, że Redl był po
lakiem. 

Tymczasem jest to nieprawdą. 
Redl wprawdzie urodził si~ w Galicji 
i mówił po polsku, lecz za polaka 
siQ nigdy nie uwa~ał. Pochodził on 
z rodziny niemieckiej, z jednej .z ta
kich rodzin, których mnóstwo było 
za czasów, gdy Galicj~ chciano zger
manizować, nadsyłanych. .z Austrji 
zachodniej do Galicji. Byli łoo zazwy
czaj urz~dnicy, szukajj\cy karjery w • 
w ten sposób, że gnębili ludność 
polską i na jej łzach i nieszcz~ciu 
chcieli ro bić .karjerę. Ta.kim gnębi
cielem był dziadek Redła, zesłany do 
Galicji. , 

Ojciec Rodla dostał si~ do słui-: 
by kolejowej, podczas, gdy jego dzie
ci wyrosły na mieszańców niemie· ' 
cko-polskich to znaczy, te Jedni bra· · 
C.•1a ~edla pozGstali w Galicji i taJD 
uważają si~ nibyto za. polak6w, pod~ 
et_as gdy inni bracia Red.la, którzy 
~. jw.k on \)rz.en.teśli s.i4l M WleiloiJ\ 
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drazu zupełnie uważali się za niem

ców. Jest faktem, że brat Redia, 
radca ministerjalny w ministerjum 
robót publicznych nigdy nie rozma
wiał z interesantami polskimi pe 
J>Olsku, lecz zawsze posługiwał si~ 
językiem niemieckim. 

Jeden z współpracowników „NoG 
wej Reformy" w Krakowie, który ra
iem z Redlem służył Jako ochotnik 
jednoroczny w wois.ku, stwier1za, 

· ~e Redl był nawet zaciętym niem
cem i już wtedy zasługiwał na mia
.ao hakatysty. Jest to zupełnie na
iuralnie. Człowiek, który w zbro
dniczy sposób zdobywał pieniądze 
nie tylko koszt11m własnego honoru, 
] kosztem przeszłości całego państwa 
i armji austro-węgierskiej, niewątpli
wie pragnął jako gorliwy niemiec 
zwrócić na siebie uwagę władz woi
skowych, nie lubiących wszystkiego 
co słowiańskie i · przekładających 
nad tęgiego oficera n°'rodowości pol
skie) albo czeskiej marne indywiduum 
grające rolę zaciętego niemca. 

Podkreślamy to wszystko dlatego 
by z góry zapobiec twierdzeniu, po
jawiającemu się w gazetach niemie
ckich, jako.by Redl był polakiem. 
Nie było w nim nic polskiego, a 
fakt, że się urodził w Galicji i mó
wił po polsku, wcale go jeszcze po
lakiem nie zrobił. 

A.N. 

WIEDEN, (wł.), 2 czerwca. Z 
Kattaro donosi „Zeit": w garnizonie 
tamtejszym dwaj oficerowie artyl., po
dejrzani o udział w rozgałęzionej 

li na przyętań Qesarską, znąjdu
,iącą się przy klasztorze lpatjewskim. 
Wieczorem na parowcu „Cesarz Mi
chał Teodorowicz" odbył się w Naj
wy~. szej obecności obiad. 

KOSTROMA, 2 czerwca. - Dziś 
o godzinie 10 minut 45 wieczorem 
Ich Cesarskie Mości na parowcu 
„Miażeń" wyjechali do Jarosławia. 

Echa katastrofy. 
SARATOW, 2, czewca. Obsuwa

nie sia góry ustało. Celem zorgani
zowania pomocy dla poszkodowanych 
utworzono specjalny komitet. Wya
sygnowano 5,000 rb. a ziemstwo gu
bernjalne 3,000 rb. Wypadków z ludź
mi niema. 

Kiamil·basza. 
KONSTANTYNOPOL, 2 czerwca. 

Kiamil-basza na statku rosyjskim wy
jechał do Smyrny, kierując się na 
Cypr. 

Rozbicie łodzi. 
LIZBONA, 2 czerwca. Przy brze

gu morskim w pobliżu Nazaretu roz
biła się łódź rybacka; utonęło 16 
osób. 

Nowy gabinet. 
MADRYT, 2 czerwca. Król powie

rzył Romanenesowi utworzenie gabi
netu. Do nowego minister.jum wejdą 
wszyscy członkowie dawnego gabi
netu. 

Zza krat więziennych. 
sprawie szpiegostwa, zostali dziś a- Przed kilku dniami rozeszła si~ po-
resztowani. głoska o niepokojącym stanie zdro-

" Wienerallgemeine Ztg." dowia- wia Bohdana Ronikiera i że dals:z;e 
duje się, że policja wiedeńska zarzą- przebywanie w więzieniu może spo-

wodować rychłą śmierć .jego. 
dziła pilne strzeżenie różnych agen- w rzeczywistości jednak hr. Ro-
tek, czynnych na polu szpiegostwa, nikier wskutek ciężkich warunków 
aby im uniemożliwić ucieczkę z więziennych, starał się o przeniesie
Wiednia. Jak się zdaje dwie główne a- nie go do lazaretu więziennego, lecz 
gentki, mające ścisłe związki z pul- po dokonaniu oględzin lekarskich w 

obecności przedstawiciela prokurato
kownikiem Redlem, zdołały juz u- rji, stan zdrowia jego uznano za za-
ciec, zabrawszy ze sobą ważne do- dawalniający i niewymagający prze-
kumenty. , niesienia do lazaretu. 

WIEDEN, (wł.), 2 czerwca. w W ostatnich czasach Ronikier 
1;wiązku ze sprawą szpiegowską Re- ogromnie się zmienił i wpadł w 

dl t G f . ~~~ 
. a aresz owa~o w racu 5 o merów Osadzony on jest w trzecim od-
1 20 osób cywilnych. · dziale w oddzielnej celi, która oprócz 

WIEDEN, (wł.), 2 czerwca. W zwyczainego zamka, zamykaną jest 
parlamencie oczekują z natężeniem n_a kłód.kę, klu?.z ?d. któr~j znaJduje 
zapowiedzianych objaśnień w skan- sJę w .kance~arJI w1ęzi~nne7. . 
d 1. . . . k' . Z Naprzeciw oddziału trzemego, 

a iczneJ spraw1e . sz~rngows leJ. znajduje się oddział czwarty, w któ-
tego powodu zanosi się na cały sze- rym siedzi Bisping. Cela iego też 
reg burzliwych interpelacji, między jest zamykaną na kłódkę. 
lnnemi i ze strony socjalistów, któ- . Jeśli więźniowie :pragn~ wyjść 
rzy z tej racji napiętnują silnie mili- korytar~, dozorca . zaw1~da_m1~ o. tern 
t · · p omocrnka naczeln\ka w1ęzrnma i do
.aryzm, prowadzący do podobnych piero w jego obecności cele są otwie-
skandalów, korupcji i zdrady. rane. 

Telegramy. 
c'reL Ag. Pet). 

Uroczystości jubileuszowe. 
KOSTROMA, 2 czerwca. W klu

bie szlacheckim Ich Cesarskie Mości 
witali przy weiściu na schody: gu
bernjalny i powiatowy marszałkowie 
szlachty, a na górnej kondygnacji 
małżonld gubernjalnego i powiatowe
go marszałków szlachty. Przy wejściu 
do sali klubu szlacheckiego guber
njalny marszalek szlachty miał szczę
ście powhać lc.h Cesarskie Mosci 
przemową, puczem doręczono chleb i 
sól oraz obraz święty. Następnie Ich 
Cesarskie Mości obchodzili szeregi 
zgromadzoneJ szlachty. Jej Cesarska 
Muść raczyła poszczególnie zapozna
wać się z damami, poczem Najjaśniei
sza Pani przeszła do sali J ekatery
nińskiej, gdzie szlachta miała szczę
ści'e zaprosić na herbatę. W tym 
czasie gubernjalny marszałek szlach
ty, wzniósłszy puhar, wygłosił toast 
ia zdrowie Naj j aśniejszego Pana z 
NaJdostojniejszą Rodziną, który po
kryty został grzmiącem „hura" zgro
madzonej szlachty i ogólnym śpiewem 
hymnu narodowego. Następnie Naj-
aśniejszy Pan raczył zwrócić się do 

szlachty z wysoce miłościwemi sło
wy, dziękując szlachcie za serdeczne 
TJrzyjęcie. 

Następnie Ich Cesarskie Mości z 
Cesarzewiczem Następcą Tronu i Naj
,·ostojniejszemi Córkami udali si.ę na 
'rzyst,,m miejską. slIĄd- ot!j&~b-11.-

Na kłódki zamykane bywają tyl
ko cele albo poważnych przestępców, 
albo też „wpływowych". 

Zarówno Roni.kier, jak i Bisping 
nie korzystają z ulg żadnych, lecz 
stosowany Jest do nich ogólnie przy
jęty porządek więzienny. 

Jedyną ulgą jest ta, że Bis pingo
wi dozwolono mieć własne łóżko, 
oraz że obadwaj utytułowąni więź
niowie posiadają własną pościel. 

Obiady Bisping otrzymuje z klu
bu myśliwskiego, Ronikier zaś z re
stauracji. Przed przesłaniem uwię
zionym objadów każde danie jest 
spra wdzanem. 

. Bispinga i Ronikiera odwiedzają 
dwa razy na tydzień żony i matki. 

Cele aresztowanych znajdują się 
na pierwszem piętrze, i okna w nich 
zaopatrzone są w kosze, które prze
puszczają zaledwie rąbek światła od 
góry. ' 

Telegr. własne. 
„Now. Kur. Łódzk." 

Zamach zbrojny. 
CZĘSTOCHOWA, 2 czerwca. (wł.) . 

Dzisiaj o godz. 2 po poł. na Zawo
dziu trzech nieznanych z nazwiska 
ludzi dało dziesięć strzałów do nie
jakiego Andrzeja Skorupskiego, który 
jest robotnikiem w papi-erni Tow. 
akc. Kona i Oderfelda w Częstocho
wie. Trzy kule trafiły Skorupskiego 
w bioaro, bok i nogę. Strzelający 
~bJegJ.i. · 

& osób zatopionych. 
BERLIN, 2 czerwca, (wł.) - W 

Rauchfangswerder pod Berlinem, 
mała łódka żaglowa, do której wsia
dło 11 osób, przewróciła się, skut
kiem zbytniego przeciążenia, przy
czem 6 osób zatonęło. 

O sytuacii. 
P ARYZ, 2 czerwca. (wł.) - Serb

ski minister wojny oświadczył ko
respondentowi paryskiego „Mat:n'a", 
że według jego zdania, położenie na 
półwyspie bałkańskim jest w dal
::;zym ciągu wysoce naprężone. 

W przeciągu 2 do 3 dni nash\pić 
musi decyzja. 

Minister twierdzi, że położenie 

serbsko - bułgarskie pozostaje bez 
zmiany. Serbja nie IIU>że ustąpić od 
swych żądań w nadziei, że mocar
stwa zdołają przekonać Bulgarję 

o słuszności stanowiska ze strony 
Serbji. 

Rząd serbski jest zdecydowany 
utrzymać nadal wszystkie miejsco
wości, zajęte obecnie przez armję 
serbską. 

Obawa wojsk. 
KONSTANTYNOPOL, (wł.), 2 

czerwca. Wobec zamiaru znajdują
cych się na pozycjach pod Czataldżą 
wojsk skierowania się ktt stolicy, w 
nocy na drogę czataldżyńską wysła
no z Konstantynopola wojska. 

Spór bułgarsko-grecki. 
LONDYN, 2 czerwca, wł. Z Sofji 

donosi „ Times": Pomimo powtarzają
cych się dotąd utarczek pomiędzy 
wojskiem bułgarskiem i greckiem, 
uważają tu za rzecz możliwą, że po
między obydwoma mocarstwami dojść 
będzie mogło do porozumienia na 
drodze pokojowej. 

W kwestji spornej oo do Kastorji 
i Salonik nie postawiono dotychczas 
kategorycznych żądań. 

SALONIKI, 2 czerwca, wł. Do
tychczas układy, prowadzone przez 
generała bułgarskiego Iwanowa zjed
nej, a greckim szefem sztabu gene
ralnego z drugiej strony, są na do
brej drodze, tak że oczekiwać należy 
zgodnego zakończenia sprawy. 

Kwestja interwencji. 

N a giełdzte berlifuiki.ej kursy nieo• 
mal wszystkich akcji spadły rapto
wnie o 8 proc. i wyżej aż do s proc. 
Coprawda głównym powodem tego 
była nowa pożyczka Prus i rzeszy 
niemieckiej w sumie 225 miljonów, o
głoszona w sobotę urzędowo. Dłuqi 
Prus wynoszą obecnie przeszło 10 mi
l.jardów, a długi rzeszy niemieckiej-o
krągłe 5 miljardów marek. Gospo
darka niemiecka w czemś utyka. Za
miast spłacać dotychczasowe długi, 
rząd zdąży zaledwie opłacić procenty 
od nich i zaciąga - nowe pożyczki. 
Każda taka nowa pożyczka objawia 
się na giełdzie berlińskiej zniżką kur
sów. 

Na giełdzie 'londyńskuj również pa
nował zastój. Za.znaczył si!) zupełny 
brak zainteresowaaia i skutkiem tego 
też tendencja była bardzo słaba, cQ 
znów spowodowało zniżkf) kursów 
akcji głównie przedsiębiorstw zagra
nicznych. 

Na giełdzi'e paryskiej z powodu 
niepomyślnych wiadomości z Berlina 
i Londynu, usposobienie z początku 
było słabe, później jednak tendencja 
wzmocniła si~. Mocno podskoczyła w 
górę renta francuska i akcje przed
siębiorstw rosyjskich. 
. G6rnośląeki rynek węglowy przedsta
wia się nader pomyślnie. Węgiel gór
noślązki uzyskał bowiem nowych od
biorców z Rosji, Austrji i państw bał
kańskich. 

15 miljon6w ltr6w eaprzepaścił bant. 
włoski „Banca ?opolare" w Wicenza. 
Kapitał zakładowy wynosi 1 i pół 
miljona, długi tymczasem 17 miljo
nów lirów. 

Ceny za zboże na wielkich gieł
dach spadają w dalszym ciągu, gdy~ 
istnieją na całym świecie olbrzymie 
zapasy zboża, mimo że jesień jest. 
niedaleką i oczekiwać można ze żniw 
nowych obfitych plonów. Wiadomoś
ci o stanie zasiewów z Niemiec, Wę
gier i Rumunji brzmią pomyślnie. 

Ceny targowe. 
Monety. W Berlinie płacono: 31 maja 30 maji.. 
Bankn. austrj.zalOO k. 84,85 m.84, 80 m 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 215,10 m. 215,0~ 

Ceny zboj:a. 
Z dnia 81 maja (za 1000 klgr. w 

markach). 
Pszenica Zyto Jęczmień Owi et. 

.Szczecin 180-198 150-158 1{)0-ltK 
Poznali 195-198 160-168 145-160 155-15? 
Wrocław 197-198 160 152 155 
Magdeb. 201-204: 162-ll'lł 170-17ł 

LONDYN, (wł.), 2 czerwca. Ko- Akuszerja f choroby kobiece 
respondent do „ Times'a" z Białogro-
du wyraża zdanie, że spór pomiędzy Piotrkowska 120 tel. 31-82 
niedawnymi sojusznikami bałkański- Dr. med. S. Aronson 
mi przybrał tak ostre formy, że o-
statecznie można przewidzieć ko
nieczność czynnej interwencji ze 
strony mocarstw. Interwencja mogła
by być skuteczną, ponieważ króle
stwa bałkańskie, wyczerpane przez 
długą, krwawą i uoiąitliwą walkę, 

musiałyby w końcu ustąpić przed 
zbiorową wolą mocarstw. 

Dział handlowy. 
Berlin, 1 czerwca. 

Spodziewano się, M podpisanie 
pokoju pomiędzy Turcją a państwa
mi bałkańskiemi wpłynie uspokajają
cona giełdy. Nic podobnego je dnak 
się nie stało; przeciwnie w Niemczech 
zaraz nazajutrz w sobotę polityka 
handlowo-społeczna przyjęła postać 
bardzo niekorzystną. 

I INSTYTUT 
Politechniczny. 

4 kursy w roku. 
System przedmiotowy. 

O:ODZlAŁY: Budowy maszyn, elektr„ 
ogrzewanie, gaz, oświetlenie, archit., kon
strukcje żelazno~betonowe i żelazne. -
Mechanika i kreślenie geometryczne wy
kładane są w języku rosyjskim. 1685 słu
chaczy (275 rosjan, 50 polaków) 5 laborat. 
Program wysyłamy na · zażądanie bez-

.Płatnie. 

były asystent klinik berlińskich. 
Przyjmuje: do 10 i pół rano i od 4:-6 po pot 
w niedzielę od 10-12. 1"931-0 

profesor Spiewu 
(b. artysta ope..,.) 

za.mieszkał w Łodzi i ma .ieszeze 
parę godzin wolnyeh dzienni~. Po
bierającym lekcje śpiewu udziela 
jednocześnie lekcji zasad muzyki, 
oraz historji muzyki.-Opracowuje 

repertuar operowy i salonowy. 
Oferty do redakcji „N owego 

Kurjera Łódzkiego" po<1 „Profesor" 
81-0-1 

Sanatorjum D-ra Salmana 
Warszawa, Al. Szucha 9. Chirurgja, obo
rob~ kobiet. Pobyt w pokojach wśpólnyeb 
rb . 3, w odzielnych 4'-7 dziennie. Ambula• 
torjum od 12 do L (Pracownia Roen\enga) 

Polytechnisches 'nstitut 

·strelitz 
2 godz. drógi od BePlina. 
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• piece 
azowe kąpielowe, 

bez o bslu g i, zupełna czy~ 
stość, naitańszy koszt przy
rz11dzenia kąpieli, 8-10 mi

nut gotowa kąpiel, 
poleca)ą w najnowszych wykonaniach 

Gazownie miejskie w Łodzi, Targowa _34. --1&-ł 
. . 

W czerwcu. r. b. o\wariy BOS\a.1e w B••d••U•I• st. ~le (dumłej. 
sza pl'Siadlość p. Silberszteina). 

or,.· 
I Pensjonat D-rowej Kruko~ 

DLA DZIECI . i MŁODZIE!Y. 
Opieka troskliwa zapewJliona. Gry towarzyskie: sporlowe, ~ 

styka prowadzone przez wykwallntowane osoby. Pomoo w Mllkaeb. 
Fortepian, tennis. krokiet na miejscu. Komnnlk111Cja z ł.~ K ~ 
dzien. Wiad. ul Nawrot Ni 2 m. 33 front Od 11-ej do 4.-ej. 21~ 

D-r Eugenja 

Xerer-gerszunt 
Choroby kobiece. 

Piotrkowska li 121 Tełef. 18-07 1i' 

Pa 1 J la n,at, ....... •· JwllOwald, WaNZ..., •aNZałkowaka 130. 1'139-1 

J---------------------------~------""!I""!!""-~„--- pny)m•J• od a do 6 po p. w nfadd.ele od godslny 9 cło 12 rano. ,„ •••••••••••••••••••• « 

.: Dzień Kwiatka ? ~!~~~~~i~~o~~z~~~~ 
; - ,__Tow. „Ló-• •-u..·• 1 Sem.il ..,_,.,•ei· hl._ jazd81 front,lli~tr.TeL17-14 
..ar Dnia 22 czerwca 1911 roku od~dzie się Dzień Kwiatka na rzecz tych 'Jr ~:d1z~ ~{:t.:z 9 1 :pół do 11 ~ 
"W tysł~oy biednych i chorych, którzy są wspomagani przez Tow. „Linas Hl\cho- łp 
ł1 Hm• i Sekcj~ połotniczą. ~ ~~~~ 
~ Osoby, kt.óre ohofł si~ zająć organizacją Dnia Kwiatka. oraz sprze.da~ą. .łiL Dokt6r med. 

Dr. mad. Karol Riader 
ohOPObJ dzleoL 

Prljjmuje od ł do 6 po pohldnla 
llawrot J. TeleloD 32-4.2. -~ 

Dokt6r 

B. Oorichin 
............. 

chorób oc __ .„_ 

& • Piohkovska 6t 
Tetefo•aa.aa. 

l,;eunio •• • ..,.._,,.._ -...... 
'"'ł' proszone 31\ o łaskawe zgłaszanie sł~ do biura Tow., Południowa 19, m1,dzy „ · 12 1 ł 'fłc 

\;

-1 H wleozorem • Komitet. . : Jlo es aw .non . 
'fi Choroby uszu, nosa. gardła 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~fi ul. ~i::~~:f,::~. 58. 

Godmly pru.lęi6 "' ~ 
Juu. od 10-n·1 od ł-7poPoł 

Pfzyjmuje ohoqob na ~ 

BlRlllll OIZO OłÓB POl.EPllZYŁO • 
atłłJf: ZIHUIWłE I TlllOWE"URn. .,.,uu-.- . 

PARY&łOCH 

Pllllm PBZEłlf~i 
•a•••ii~g li '"l"l 111 

%aro,_,ie je~ł f>ogaełwenil • 
Dr•a ~ahmana 11 

• preparaty z pOl"'vnych soli: li 

BI~~~~TY ~z~~~~0&os~~~J~~~1'E -m 
J KOLADĘ .NAPOUTĄINES". 

Poleca główna reprezentacja dla całej Rosji • 
D-ra Lahmana 985-6-1 

• l{ud,1 W. Seuberlicha w ą9dze. • 
• Nabywać 01oina we wszysiklch lepszych handlach i aptekach. • 

1111 • 11 • • 11 11 • m 11 • • a m • • . ' . 

lecznica· Widzewska ~:.-:-el1:~~ -
o,oh ohor,cb. 

Gł6wna 511 róg Widzewskiej. Telef. 30-83. 
Choroby dzieci 1 wewnętrzne D.-. K•r•ohnep od 10 1 pół do 12 

i pół ra.no 
r, Choroby wewnętrzne 1 dl!lleet Dr. Frlęd od O do 8 pp. 

Cblrurgja Dr. Kaufman od 3 do ł i pół p.p. 
Choroby kobleoe i akuszerja Dr. SzyldkPet od 1-2 pp: 
Chorob7 weneryczne i skórne o„. Langbard od 1 1 pół do lJ pp. 

1 w środy i soboty od 8 i pół. vteca 
Choroby oczu Dr. Gołdateln•Polj•k od O do 8 pp. 
.Analby k:nrl, wydlłeUn i moczu. - S11czeptenie osp7. - Be.danie 

mamek. 

~... Porada 50 kop. -.. 

EpEc!aliata chorób wene„yozn)'oh, 
akórnyoh i dróg moczow„ch 

· D·rt S. KftNTOfł, 
Piot1„łt owska Ni 144~ ·róg Ewangelickiej 

Teiefon 19·41. 

Gabinet Roc::ntgenowski (Prześwietlenie i fotografowa
nie wnętrzności ciała promieniami Rontgena), Swia
tłolen:nlczy (choroby skóry I wlosów) f Laboratorjum 
lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi na Syfili:i i le• 
czeni~ Salvarsanem (Ehrlich-Hala 606.) - Gabinet elek· 
lroterapeutyczny (Masat wibracyjny 1 poenmatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego - ;iiemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8~2 ra-uo I ó-9 pp. Dla pań 
osobna poczekalnia. r2521-0-1 

Lecznica PnyjmuJe do 11 rano i ł-7 po p 

Jlra }l. .Słei'tf>eraa ~~~oo 
Benedykta M 3 telefon 22-11 

Oddziały: Ortopedyczny, Roent- 1f"\-.. D 'IE)) 4> t 
genologiczny, Swiatło-leczntczy lelek U'lr a .Qa }.;'\\, e 1l 
iryczny, J) 
Skrzywienia kręgosłupa, choroby powrOcU 
kości, mięśni, chorobynerwowe e\a.) • 
Godziny przyjęć 10--12 l od i-7. SRBDNIA Ni 5. · 

0,.ra KOWENA 
(Qr. CAIMI) 

0cąezozaa łlrw 1119g9e 
lµJą czynnotoi ~~ 

Zawtze przynoną afn. 
Pigułki KOV/ENA 

94 do nabycia we wszya. 
kich aptekach i w PĄRYA 

Fg. Sr. Deala 14F. Sp. choroby skórne, włosów, Yene
~V~~ ryozne, moczopłciowe i kosmetyka 

l~Jlii::!Jł6::!!A~~JllltUI~ lekarska. Leczenie syph111su Sall'ar- ------------/ sanem Ehrlich-Rata .606• 1 „Du• 

Dr E Szyldkret (wśród~ylnle). Leczenie elektryomoś
ctą (elektrollu) (usuwanie -.pecą

' • e7Ch włosów) i o6wletleale kana• 
Ak\JS7'Arva i ch.oroby kobiece ł• (uretroskQpla). Godziny pr~· _„ od o 1 pół. do 12 1 pół. 1 Qd 6 
Zachodnia Só m. 7 telef. 19·51 . 'I 1 p6Ł wteez.; w nle~ele Qd O.ej 
tak:ce wejści z Piotrkowskiej 3 do 2-eJ po poł. 

(Hotel PoJski) Dla W. Pań: osobna pocaeblDM. 

Go<11. )ftJ). 1011,-12 rtlllo 411,-7 •· 1'UOOtlJDfilli!1illXIOO 

~D A W ~Kl\T~Jll Dr. Leyberg 
r meu U /.J n Weneryczne, płciowe i skóry od 

• • • 10-:l, 6-8. Niedziele i św1~ta 
uL Piotrkowska. Ni 71. od 8-t. 

C h b i hic Dla Pań-5, poczekalnła od 
oro Y ser ca P dzielna. 

przyjmuje od 10-ll po poł. od i-& Kr6tka 8 tel. 18-50 
Telefonu nr. 21-19. • 

~~ 0000000000000000 

Dr. med.Z.Golc Dr;~!~t?~~ki 
choroby skórne i wener. Telefon 18-59 

ul. Mikołajewaka tl! 18 Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryome, · moczoplołowo 

Telefonu Ji 2060. i niemocy płciowej; Leozenle eJPhl· 
Godi prsyjęo od 9 do 12 i oi 4 l pb llsu Sal'varsanem „Brlioh-Ha.ta 606 i 
do 7 1 pół w„ "' N1..iz1ele 1 hni:t• od 9U. • wśró~yłnta. 
g do l2 1 pól. rn40 Leczenie elek\rycżnośolf\ i masa~ 

tern wibraoyjny1u . 
~~~~ Przyjmuje: ohoryoh od S-1 ranu 1 od 

4-9 po pol, panie od 5~ po pot 
Chorob9 sl{órne, wene- Dla pań osobna poczekalaia. 

r9czne i niemoc płciową. 0000000081!ili~~~ 

Dr. L wkowicz D · L KJ 1„ · 
Przy syphllis!e stosowanie prep .• 606~ r. • - _acz Alll 
l „9lł". Leozente elektrycznościq l ma 

sażem wibraeyJnym. Konstantrnowska U. 
Konatantynow•ka Uł Syphilis, skórne, we11eryczn-<J 
ohol~ ła•tru &elha. choroby dróg moc-zowych. 

. 
do 9-1 i od 6-8. dla pań od f>-ti Przyjmuje od b-1 rano i od ó-8 
111 nled&itle ad O do a. 2701-0 witcz. Dla pl\li O·i 4-b po połllłlWt& 

. 

t·„~111.. .... „ _„ ...... „~: „ „.. ···-:-- - f 
„ ... ..,. 4.1.,..,.... ...... ............ - . - 1" " . '/""' 

Triak "~RAN~·. · I 

Prosram oc1 Je xę. do• Jl8:ta. 
DUO F"LB1UUNG. 

Z 8\lf-Oj&m k~ $bWl"9 Il 
pod n~ _.l~łJeł..._ 

tiOr. ~-
' l{OOi1l8 PBrutlNDB 'HLBB: 

Artystka ek:scenV'yoma Ili Jollee n 
Capńoe w Paryża. 

0 
ALLRdBO. 

Deska. tajemni cli&! Gctzie )el& Ptlllitł 
lir. IA.łlBS JOHBNao&: ' '' 

Balance ~ Zi'11mlowa.~ ~ 
ltbrysU. 

tka oA~um' "" ·· "1• 

I ~ 

Znani Balonowi ~ .· 
LBS BOW8. .~ 

KOllU~ ll!IUJks~~ , 
lllss D.UN „ ., 

Ta.neorlta tra.os!~ • _. 
wemt 

FBIBDB 1r .1. 
.•. 

~-!iedensb S'łlbn>łb. . 
l URA•IA lllO 

1'lo~ ser-Ja oi>J'UÓ"L . ' ' 
' 

VI 00.RODZlB. . . ~ 
POLSKI Teatr MARIOW&L J' 
K<»ftC:4Nlł ClUNSKljfćli4«i[ ' 

(sylwet.Id) <ą1'.. p. ~ , 
11 Giw111llll~ ~ A~'l'YSTA ft>flA WBB MA - . • f 
Oij'rA ORKIHS'.l'RA. !ł 0901'J'."' - I PANO.IUJl.4. . 
'.>ęód wspanł.aie Sł.~""' , 

o„cle cJo ogrocka l.ł lrloip. · · - ·;. .-.:- . 
O!lf1by blorąee ltllet.7 (m'9.Jlte& elo- · 
d&~ca) doTaa.łiftl, ca. ...- óo · 

og-rod• Jde ~ , , 
WicliJ;io ~~od 4 Yleo1!ór. " 
'łl Soboiy t U o4 S. Pned- I' 
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- Nad program. -======= 
w wykonaniu najlepszych artystów amerykańskich. 

Tvlko teatr Luna wpro-
wadza coraz to nowe techniczne ulepsze
nia i stara się o uprzyjemnienie Sz. Pu
bliczności odpoczynku. 

Jak i w roku zeszłym kasa tea
tru Luna wydaje na żądanie kaMemu 
=:e&mu bil&t do teatru - bilet do 

nMEISTERHAUS" 
gdzie codziennie, poczynając od godz 7-ej 
wiecz., gra najlepsza wojskowa dęta or
kiestra. 

Polem większych 11>·mbtut. ,a,z 
publiczność mo~ korzystać z balkonu, 
znajdującego się w wyżej wspomnianym 
ogrodzie. 

Te•tr La- posiada najlepssą ftlJiył&cję. 
A eo atanowl najw:lękSzj\ za.Iatę teatru1 
To, :ie teatr Luna sprowada na~per.e ...,, 

jłkuszerka 111asaiystka 
r; dyplomem Cesarskiej AkademJl me
dycznej w Petersburgu, praktylat)ą· 
ea 20 lat, prąjmuje: masaż, porody 
w nocy, zamówienia na słabośe, pod
skórne zastrzyk:lwanle, udziela porad, 
dyskrecja zapewniona; Niezamożnym 
ustępstwo. Andrzeja M 39 m. 13 od 
12-ó. Odpowiedzi na listy 

i. l. RUPPOWEJ Lałn-S. Hostaa. ~«SNnNG~~~ 
tjen nadzwy3 aode~Jłłc1 ~ Ul!:2UUUW!!J~ 

~'.·;· ;-. . 

18

1 . Ę W Rudzie · • z E , do wynajęcia tanio wspólny pokój z 

ł:
~ ' ~ 1K . W'8r&ndą, dla. kobiety inteligentnej. 

Wiadomość: 'Olgińska 12 w drukarni. 
( U.Saj„ .„~'*1. 

MEBLE ', P..,.zoze, OpaPaenla I t. P• 
, Swł&rsb I, ból przeehodą natychmiast 
, Słoik Rb. I. 110. 
1....._ A. T. l'IUPPOWIU ..-111.łe 
... - .................... Kaae6skll, 
I ....... „„„ .... 
ł ładnych innych oddziałów niema. 
Wysyła się m zalłczenlem pocztowem, 

, stosownie do łaryty pocztowej. 

używane ze stołowego i sypialnego 
pokoju, z powodu przeprowadzki są 
do sprzedania. Mikołajewska 46 m. 8. 

2221-3 

.Jest w sprzedaą doskonałe mydło 
,.La.im' skuteClille do usunlęcta wad 
ekórnych, ka.wałek kop. 75, pół tuzi
na Rb. ł-Hygieniomi:y puder .La.in• . 
pudełko Rb. 1.-Krem do twarzy La- 2 klacze wierzchowe 4: letnie 1 ska.
in• t1akon Rb. 2.-,Zbiór traw • dla ro-gniada, 4 wierszkl, druga kasztano
wewnętnnego użycia. Cena Rb. 1.50. wata 3 wierszki, krwi anglo-arabskiej, 
:Handlowy znak jest utwierdzony doskonale ujeżdżone. 
Jtrzez rząd sa 1ł 1792, bez którego Do obejrzenia w Lisowicach sta-
;Latn• jest; podrobiony. Oznaczone cja Koluszki, informacji udziela. 
'reparaty można otnymywaó w sprze- J. Gląµ! Wschodnia. N! ó9 między 2-3. 

rr~~~~~~;§l~~ 

I Latorator~u~21.~~!m91~:~~tecllmcme I I ~ m „ZjeanocZonych chemików" ~ 
I w Łodzi ~ 
™ ~ Im ul Srednia 20, róg Sol n ej lm!I 

i pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA tfillj 
Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin \Y.ij1 ™ przemysłu włókiennego. 1m 

Mil Analizy produktów spożywczych. il1i!J 

1 Analizy ::•lin+ (m:z•: pl:oclny I t d.) = 
iJł Biuro porad technicznych dla przemysłu IO 
fi™ włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. IJ 
~ (Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poł.) ~1 !!ml W niedziele laborat. otwarte od 12 do 2-ej. ~ 
~ lt11 
~~~i!S~f5~~ (5 ~~~~~ 

ŁADNE MIESZ~NIA 

2, 3, ~ pokoje z kuchniami, sklepy 
qu wynajęcia od zaraz lub od 1-go 
Kwietnia. .Mieszkania ze wszelkiemi 
wygodami, wannami, elektr21ycznem 
oświetleniem. W tymże domu znai
duje się oddział pocztowy. Rzgowska 
7-Rynek Gajera. Wiadomość u go
spodarza od 12-ej po poł.; tamże ob
szerna piwnica z 5 pokoi z elektrycz
nem oświetleniem odpowiednia dla 
piekarni. r901-8-l 

PLACE 
ua letni~ mies~ka~ia we wsi Lubli
nek. 5 wiorst Qd Łodzi przy plancie 
kolei kaliskiej w stronę Pabjanic, 
miejscowość ładna, sucha, lesista, ce
na bardzo nizka 5 kop łokieć kwa
dratowy. Wiadomość Łódź, Karolew-

ska M 30 m 2. u A. Slawsidego. 
' 2213-3 

Potrzebna zdolna 

panna do gorsetów 
z kilkoletnią praktyką. Zgłosió się: 
Piotrkowska 84 m. 12. 2174 - 3 

Cgło~zenia arobne: 

Ajter, Piotrkowska 9, magazyn ka
peluszy wyprzedaje po 2 rb. guńki 

zakopi,ańskie na letnie mieszkania. 
2220-3 

Akuszerka - masażystka przyjmuje 
chore, udzje~a porad; bieduym 

ustępstwo. Piotrkowska 223-19. 
2044-4 

B uchalter z wyższem wykształ 
cenicim handlowem, ze znajomo

ścią języków miejscowych, poszukuje 
posady. Wymagania skromne. Łaska
we oterty składać w administracji 
„N. Kur.jera Łódzkiego" Zachodnia 
37, pod „Buchalter•korespon• 
dent". 1075--0 

B ajecznie tanio, sprzedajemy pię
lrne alpagowe marynar.ll:i. Piotr·· 

kowska 128 mieszk. 13. 1926-10 

Do sprzedania sklep kolonialny. Ul. 
ZielOna M 59. 2189-3 

'Dosprzedania dom drewniany (Ośi 
mieszkań) z ogrodem. Wiadomości 

ul. Lutomierska 136. 2214-3 
-D--owynajęciii.Oif1-go lipca 3eweiit~ 

4 pokoje z kuchnią i wszelkiemi 
wygodami (elektryczne oświetlenie) 
oraz 5 pokoi na parterz'ł na kantor 
lub napracownię; dowiedzieć się 
można u rządcy. Piotrkowska M 200. 

~w magazynach ap~ecanych i ap- 2210-6 

tekach. 925--5 Piegi, opalenizn~. plamy pry· 
Frontowe mieszkania Buchalleri·1- szcze, wągry usuwa radykal-

Dom do sprzeoania w Lutomiersku 
z powodu śmierci. Wiadomość: 

uL · Andrzeja H, Marciniak. 

·2 nie i udelikatnia cerę. 
1 3 1 4 1 pokoje podwójnej, koresponden~ji i prawa. K R E M • 

lid mi handlowego, oraz wszelkiej biurowo-
• wsze e najnowszemi wy- ści, wyucza w krótkim czasie meto-
JO~ oraz sklepy do wyna- dą praktyczną i pr.zyspasabia na sa- Oena za słoik 50 .kop. i 75 kop. 
·~01a w domu Główna 62, Tar- modzielnego buchaltera.-koresponden- z~dać tylko w składach ap-
go a" · d -·u ta, długoletni szef biura. Akc. Tow. -i wa "'• Wl& omuou na miej- Oferty pod Buchalter-praktyk" w tecznych. Nawrot 54 i Kon-
eou ielef-0n 19"-21. 2122-12 administracji iiiniejs.zego pisma.. stantynowska. 7~. 
4 

Oddzielny pokój umeblo'Wany przy 
inteligentnej rod'zinie dla jedne

go, 2-ch panów, lub pań może być 
z całodziennym utrzymaniem. Pań
ska 46 prawa oficyna, 3 pi~tro. 

2181-3 

P iwiarnia do sprzedania z powodu 
wyjazdu. Bruss, Szosa Konslan

tyaowska. · 2217-3 

P ralnia do sprzedania z powodu 
drugiego interesu. UL Północni' 

]'i 19. 2222-2 

P otrzebny inteligentny uczeń do 
kantoru, zgłaszać się z piśmien· 

nemi ofertami. Cegielniana N! 66 m. 
8. od 6 wieczorem. 2204-3 

P otrzebne są cwirner.id, flejerki, 
hasplarki do angielskiej przędzal

ni szewiotu. Mikołajewska 61 . 2173-3 

P otrzebny chłopiec do kantoru A. 
Mendelsoha i S-ka Sw. Bene

dykta 7. 2194-a 

Przybłąkała się duża suka kudł:ata 
żółta ogon i uszy długie. Ode· 

brać można: Ulica Ogrodowa 1'ł 9 m. 
18. Bałuty. 2212-1 
~ldep tanio do sprzedania z powo
~ du zmiany interesu. Piaseczna 
M 16. 2179~ 

Skradziono weksel na 50 rbl., wy
st&wiony przez Józefa. i A.nasta

zję 'Lipińskich na zlecenie Józefa 
Bereżewsldego 1 kartę od paszportu 
.z fabryki Steigerta. 2206-1 

U- czeń z jednoklasowem wykszta.; 
cenlem poszukuje Jaldejkolwie.ll: 

bądź posady wieczorowej. Oferty 
proszę składać w .Karjerse• pod Ut • 
.R. z.• 
W incenty Wawnyniaksgnbiłpasz

port, wydany z gm. Staw, pow. 
sieradzkiego, gub. kaliskiej. 22la-S 

2 mieszkania po 3 pokoje z kuch
nią, wszelkiemi wygodami, ele

ktrycznem i gazowem oświetleniem. 
Cegielniana 114, naprzeciw parku 
miejskiego. 2190-3 

Z powodu wyjazdu wypuszczę w 
dzierżawę 7 mieszkań, sklep i pie· 

karnię w gub. warszawskiej. Wiado· 
mość: ul. Targowa 73 m. 67~ od 6-9 
wieczorem. . 229!2 

Zołądkowo•chorym, w różnych 
objawach ich dolegliwośsi (katar 

źołądka i kiszek, obstruk~ja, zawroty 
głowy, gazy, zgaga i \. p.) wskażę 
skuteczny środek domowy. Zapytani& 
listowne z dołączeniem marki na odpo. 
wiedż,nadsyłać do Biura. Ungra, Wierz
bowa 8 wWars:i:awie'sub .:tJdrowie"·;.,. ' 

Zaginął biały obrus -z monogramem 
I. S. U czci wy zna.la.zca. zechce 

oddać za wynagrodzeniem do kaoce
larji gminy Rąbień. 21~ 

Zaginął paszporłi wydany z gminy 
ny 'rum, pow. łęczyckiego, gub. 

kaliskiej, na imię Wojciecha Kamiń
skiego. 2ll:S5-il 

Z.„-aginął paszport, wydany z gn~illy 
H.adogoszcz, pow. łódzkiego, na 

imię Józefy Pańczyk. 2219-3 

Z·-&gillęł'Y~ paszportu, wy
dane z z fabryki Winera, na ilni~ 

Gołdy Cukier, Łai Ptaazyńskiej, Fra· 
dły Łajb. 2~07-1 

Zagillęła karta od paszportu, wyda
na z z fabryki Czer.o.iaJ.owski~go 

i :L<arzewskiego, na. imtę Leona Zu
kowskiego. ~216-1 
....,aginęła karta od paszportu, wyda
• ua z faory ki Schweigerta, na 
imię Antoniego Kończaka. ~211-1 

Z~ aginęfa karta od paszportu, wyda': 
na z fabryki Herszberga i .liel' 

cenberga, na imię Karola Bautza. 
2209-1 

Z-dolny stolar1i, poler(ł\Vnik, poszur 
kuje roboty w domacn prywat. 

nych, reperuje i odnawia różneg<1 
rodzaju meble, fortepiany i pianina. 
Wiaaomość Widzewska 112 w zakła
dzie stolarskim. Szulkowskiego· 

2090 - l 
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